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Pierwsza część X Plenum KC PZPR zakończyła się; dalsze obrady w styczniu
,ł————————

| Trwa! cały rok Dziś I jutro

Musimy stać sic autentyczna partia robotników
Nowi członkowie Biuro Politycznego KC: Stanisław Ciosek, Kazimierz Cypryniak, Iwona

Lubowska, Zbigniew Michałek, Wiktor Pyrkosz, Gabriela Rembisz, Janusz Reykowski
i Zdzisław Świątek • Nowo wybrani zastępcy członków Biura Politycznego: Zdzisław Balicki,

Marek Hołdakowski i Zbigniew Sobotka • Stanisław Ciosek, Zygmunt Czarzasły, Leszek

Miller i Marian Stępień — sekretarzami KC

21 bm. zakończyła się, po dwudniowych obradach, pierwsza część X

plenarnego posiedzenia Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej.

Druga część X Plenum KC PZPR odbędzie się w połowie stycznia
przyszłego roku. Chodzi o to, aby członkowie KC mogli spotkać się
w organizacjach partyjnych i przeprowadzić dyskusję nad tezami. Ta

przerwa stwarza możliwości przełożenia treści tez na konkretne zadania.

wej i brygadowego systemu
pracy.

Na niedostatki w działalno­
ści organizacji partyjnych w

środowisku wiejskim wskazał
w swym wystąpieniu Artur
Kwiatkowski — członek KC,
rolnik indywidualny, wieś
Cętki, gmina Rypin, woj.
włocławskie. Podkreślił, że

szczególne znaczenie ma ini­
cjatywa członków partii w

ogniwach samorządu wiej­
skiego. Chodzi również o

to, aby stworzyć szanse ..wy­
żywania się” w pozytywnym
sensie tego słowa, młodym
ambitnym mieszkańcom wsi.
Umacnianie organizacji par­
tyjnych na wsi — dodał —

musi być procesem stałym i
wciąż doskonalonym.

Andrzej Ornat — I sekre­
tarz KW PZPR w. Siedlcach
również podjął temat roli i

miejsca wiejskich organizacji
partyjnych. W woj. siedleckim
jest ich ponad 1,5 tys. Ich
działalność, inicjatywa, wy­
chodzenie naprzeciw potrze­
bom mieszkańców wsi jest
dziś i w przyszłości zadaniem
politycznym partii, której
wiarygodność i autorytet bu­
dowane mogą być przede
wszystkim przez pobudzanie
różnych form współudziału
obywateli w pracach wszyst­
kich ognity demokracji so­
cjalistycznej. Za ważne za­
danie mówca uznał też kwe­
stie uspołeczniania pracy in­
stancji partyjnych w środo­
wisku wiejskim.

Andrzej Koperski — czło­
nek KC. ślusarz — brygadzi­
sta w Kombinacie Przemy­
słowym Huta ..Stalowa Wo­
la” w Stalowej Woli (woj.
tarnobrzeskie) mówił o funk­

cjonowaniu partii w zakła­
dach pracy i roli podstawo­
wych organizacji partyjnych.
Zaakcentował, że riależy
kształtować nowy wizerunek
zakładowej organizacji par­
tyjnej, której siła powinna
wynikać z otwartego stawia­
nia spraw nurtujących zało­
gę-

Czesław Borowski — czło­
nek KC, mistrz ’

Pompowni
Miłkowice w Elektrowni „A-
damów” Zespołu Elektrowni
„Pątnów — Adamów — Ko­

nin” najwięcej uwagi poświe-^,
cił problemowi: partia a

związki zawodowe. Podkreślił,
że istniejące obecnie samo­
rządne związki zawodowe są
i pozostaną ważnym mecha­
nizmem wczesnego ostrzega­
nia i opowiedział sie za- je­
dnym związkiem zawodowym
w zakładzie pracy.

Jan Olszewski — członek
KC, I sekretarz KZ PZPR w

Wytwórni Sprzętu Komunika­
cyjnego PZL w Kaliszu, po­
wołując się na opinie ludzi
pracy, stwierdził, że obecnie
wiele zależy od ofensywnej
działalności partii w różnych .

środowiskach. Musi ona wal­
czyć o swe nowe oblicze i
rację bytu w zakładach pra­
cy. Ważnym zagadnieniem
jest też ożywienie pracy ide­

ologicznej i propagandowej
w życiu partii.

Stanisław Kolasa — czło­
nek KC, I sekretarz KW
PZPR w Piotrkowie Tryb,
poinformował o realizacji za­
dań produkcyjnych w Beł-
chatowskim Okręgu Górniczo-
-Energetycznym; mówił o tru­
dnościach, ale i osiągnięciach
załogi, tych którzy w pełni
zasługują — jak powiedział
— na miano bohaterów cza­
su pokoju, a którym —

niestety — za rhało poświę­
ca się uwagi w środkach ma­
sowego -przekazu. Szkoda, że

więcej miejsca poświęca się
różnego rodzaju wichrzycie­
lom spokoju publicznego.
Mówca zaakcentował potrze­

bę przezwyciężania „barier
niemożności”. Istotne jest od­
formalizowanie ' i odbiuro­
kratyzowanie pracy instancji
i organizacji partyjnych.

Henryk Leśniak — czło­
nek KC, mechanik, mistrz w

Zakładach Azotowych im. F.
Dzierżyńskiego w Tarnowie:
W br. z inicjatywy KZ w na­
szych zakładach podjęte zosta­
ły intensywne poszukiwania
zmian stylu, form i metod
pracy partyjnej. Zdecydowanie
odbiurokratyzowano działal­
ność partii —od Komitetu Za-

(DOKOŃCZENTE na STR. 31

Zakończył się

najdłuższy
lot kosmiczny

Radzieccy kosmonauci
Władimir Titow i Musa
Manarow oraz francuski
kosmonauta-badacz Jean-
-Loup Chretien po pomyś­
lnym zrealizowaniu pro­
gramu badań i ekspery­
mentów na pokładzie za­
łogowego zespołu „Mir”
powrócili w ŚTodę na Zie­
mię. Prace na orbicie oko-
łoziemskiej nadal konty­
nuują Aleksandr Wołkow,
Siergiej Krikaliew i Wale-
rij Polakow.

Po raz pierwszy w hi­
storii radzieccy kosmonau­
ci Władimir Titow i Musa
Manarow przebywali w

kosmosie cały rok., W tym
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Wypowiedź wicedyrektora Departamentu

Konsularnego MSZ

Konsul nie zapłaci za ciebie cła
za przemyt 1000 par rajstop

Opieka konsularna to przede wszystkim
pomoc prawna

Jakiej pomocy oczekiwać
może Polak od konsula swe­
go państwa? Czy polski oby­
watel znajfeijący się poza
granicami kra\u, mający kło­
poty wynikające z braku pie­
niędzy, np. na opłacenie cła
za przewożone przez siebie
towary może liczyć na pol­
skie służby konsularne? Z

tym pytaniem dziennikarz
PAP zwrócił się do wicedy­

Sejm rozpatrzy 18262847

dla naszej gospodarki projekty
ustaw, w tym: budżet na 1989

i plan konsolidacji
W normalnym trybie —

posiedzenie Sejmu z szeroką
tematyką gospodarczą, w tym
budżetową, które rozpoczyna
się w czwartek 22 bm., po­
winno było odbyć się zna­
cznie wcześniej. Jednak roz­
wój wydarzeń, krytyczna oce­
na polityki gospodarczej, pa­
miętna debata w parlamencie.-
i zmiana rządu pociągnęły za

sobą konieczność zrewidowa­
nia podstawowych aktów i

projektów związanych z eko­
nomiką.

Nie mógł więc być dotrzy­
many przez rząd ustawowy

rektora Departamentu Kon­
sularnego Ministerstwa Spraw
Zagranicznych Marka Jani­
kowskiego.

—

'

Opieka polskich placó­
wek konsularnych polega
przede Wszystkim na pomo­
cy prawnej, jaką przedsta­
wiciele MSZ muszą zapew­
nić każdemu rodakowi, który

(DOKOŃCZENIE NA STR. 21

termin (15 listopada) przedło­
żenia Sejmowi projektu bu­
dżetu na 1989 r. i — za zgodą
parlamentu — został przesu­
nięty. Rząd postanowił też do­
konać radykalnych zmian w

projektowanych wcześniej u-

stawach, by rzeczywiście zdjąć
biurokratyczny gorset z go­
spodarki.

Dlatego porządek dwudnio­
wych obrad Sejmu, które za­
kończyć się mają w przed­
dzień Wigilii, obejmuje wyjąt­
kowo długą listę spraw.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Indie—Chiny

Zbliżenie'

azjatyckich
kolosów

Przebywającego z ofi­
cjalną wizytą w Chinach
premiera Indii Rajiva
Gandhiego przyjął w śro­
dę przewodniczący Central­
nej Rady Wojskowej
ChRL Deng Niaoping. Wi­
zyta premiera Indii w Chi­
nach stanowi początek rze­
czywistej poprawy stosun­
ków chińsko-indyjskich —

powiedział podczas tego
spotkania przywódca chiń­
ski:

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

krótko
(S) Z OKAZJI 70-lecia

urodzin Helmuta Schmid­
ta, byłego kanclerza fede­
ralnego RFN, depesze gra­
tulacyjne do jubilata skie­
rowali I sekretarz Komi­
tetu

'

Centralnego PZPR,
pęfcewodniczący Rady Pań­
stwa Wojciech Jaruzelski
orąg prezes Rady Mini­
strów Mieczysław F. Ra­
kowski.

RZECZNIK chińskiego
Ministerstwa . Sprawiedli-
(CIĄG DALSZY NA STR 4)

Sesja WRN w Nowym Sączu

Co to znaczy:

Być może zaczną obowiązywać już w styczniu

być gospodarzem regionu?
Wojewódzka Rada Narodo­

wa w Nowym Sączu dokonała
wczoraj oceny pracy rad na­
rodowych stopnia podstawowe­
go. Podstawą osądu ogólnego
byłą analiza działalności sze­
ściu rad: miejskich w Nowym
Sączu i Szczawnicy, miejsko-
-gminnych w Muszynie i Jor­
danowie oraz gminnych w Jo­
dłowniku i Uściu Gorlickim

Padło wiele ważnych pytań:
o miejsce i rolę rad narodo­
wych w zmieniających się re­
aliach gospodarczych, społecz­
nych i politycznych. Od 1 sty­
cznia 1989 r. rady narodowe —

zgodnie z sejmową ustawą o

radach i samorządzie teryto­
rialnym — mają być rzeczywi­
stymi gospodarzami na swoim
(DOKOŃCZENIE NA SIR. 2)

Zwolnienia lekarskie -po nowemu
Likwidacja systemu zawiłego i zbiurokratyzowanego, zajmującego
niepotrzebnie czas lekarzy i pacjentów B Teraz lekarz prowadzący

leczenie może wydać L-4 na okres do pól roku

Informację o nowych zasa- wydać pacjentowi zwolnienie polegającą na tym, iż leka-
dach orzekania o czasowej z pracy do 9 dni, następnie rzem, wydającym zwolnienie
niezdolności do pracy przed- kierownik przychodni — do przez cały okres zasiłkowy, a

stawiano 21 bm. w Minister- 30 dni, * komisja lekarska po- więc do pół roku, jest lekarz
stwie Zdrowia na spotkaniu K wyżej tego okresu. Był to prowadzący leczenie,
dziennikarzami. czasochłonny i skomplikowa- Gdy zwolnienie zbliży się do

W myśl obowiązującego do- ny system, krytykowany przez okresu 30 dni, lekarz tzw.

tąd trójstopniowego systemu lekarzy i pacjentów. Nowe prowadzący będzie zobowiąza-
orzekania, lekarz miał prawo przepisy wprowadzają zmianę (DOKOŃCZENIE NA STR^ 2)

„Yolkswagen" w skórze „wartburga
(Korespondencja

T października br. w zakła­
dach Wartburga w Eisenach
stało się to o czym mówiono
już od dłuższego czasu. Oto
nieodwołalnie zatrzymano pro­
dukcję starego modelu P-353,
zaś z taśmy zjechał pierwszy
egzemplarz „wartburga 1300”
wyposażony w silnik „volks-
wagena”. Wszystko zaczęło
się na początku lat osiem­
dziesiątych, kiedy po zakoń­
czonych niepowodzeniem ne­
gocjacjach z Czechosłowacją
na temat wspólnej produkcji
czterosuwoWego silnika do sa-

własna z NRD)
mochodu osobowego zdecydo­
wano się na zakup linii mon­
tażowej pracującej dotychczas
w hanowerskiej fabryce sil­
ników VW i przeniesiono ją
do Karl-Marx-Stadt. W Ha­
nowerze produkowano na niej
silniki do modeli: polo, der-
by, jetta i golf zarówno w

wersji benzynowej jak i wy­
sokoprężnej, W Karl-Marx-
- Stadt linię gruntownie zmo­
dernizowano, tak że dzisiaj
„zatrudnionych” przy niej jest
261 robotów przemysłowych
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2»

Zakaz wywozu przedmiotów wartości powyżej

500 rubli

Koniec prywatnego importu
telewizorów z ZSRR?

Departament Konsularny
MSZ informuje, że radzieckie

władze celne wprowadziły za­
kaz wyivozu z ZSRR przez o-

bywateli PRL i innych krajów,
przebywających w Związku
Radzieckim na zaproszenie,
przedmiotów, których jedno­

stkowa wartość przekracza 500

rubli. '

W związku z powyższym np.
nie ma już możliwości wywie­
zienia z ZSRR kolorowego te­
lewizora, gdyż jego cena je­
dnostkowa przewyższa tę kwo­
tę i wynosi 750 rubli. (PAP)

Ul Tworzymy bank możliwości eksportowych
naszego regionu B Już dzisiaj od 11 do 13 przy
telefonach: 22-89-07 i 22-13-74 dyżurują spe­

cjaliści PIHZ

(Inf. wł.) Od pewnego cza- dotyczy wszelkich prseja-
su w krakowskim oddziale wów działalności produkcyj-
PIHZ trwają przygotowania nej i usługowej.
do utworzenia banku możli- Już dzisiaj od 11 do *1 13
wości eksportowych naszego przy naszych telefonach: 22-

regionu. Ta propozycja skie- -89-07 i 22-13-74 dyżurują
rowana jest pod adresem specjaliści PIHZ — Ewa

przedsiębiorstw państwo- Kiesiewicz i Zenon Kosi-

Sprawozdawcy PAP piszą:

Jako pierwszy zabrał w niej
głos Jerzy Majka — członek
KC, redaktor naczelny „Try­
buny Ludu”. Stwierdził, że

tezy na plenum stanowią
próbę odpowiedzi na pytania,
jaki ma być socjalizm i jaki
ma być kierunek reform o-

raz jak w tych przemianach
ma funkcjonować partia. W
tezach przedstawiono najtraf­
niejsze z możliwych kierunki
i drogi przeprowadzania re­
form. Zabrakło w nich je­
dnak bliższego określenia ta­
kich problemów jak kwestia
własności w przedsiębior­
stwach państwowych oraz

stosunek do biurokracji. Mó­
wca wiele uwagi poświecił
dalej sprawom funkcjonowa­
nia samorządów pracowni­
czych. administracji państwo­

wych, spółdzielczych. pry- niak. Oczekują oni przede
watnych i polonijnych. * (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Lektura „Gazety Krakowskiej" zapewni ci przyjemne Święta

Jutro: kolorowe, bogate,
wesołe, nadzwyczajne -

świąteczne wydanie „GK"!
Polecamy:

® Nieznany,1 unikalny śpiewnik narodowy, ze słowa­
mi i hutami.

• Nigdy nie publikowane barwne legendy Krakowa,
reprodukowane z malowanych szkieł Ewy Chmielnickiej-
-Bujakowej.

• Nazwiska znakomite: filozof, prof. Leszek Kołakow­
ski po raz pierwszy od lat w oficjalnej prasie, Arnold
Mostowicz, Lesław UL Bartelski, Julian Kawalec, Stani­
sław Franczak, Halina Czerny-Stefańska, Krzysztof Mi­
klaszewski, Jan Adamczewski, Józef Dużyk, Brunon
Rajca, Olgierd Jędrrejczyk, Zbigniew Swięch.

• Tytuły publikacji: „Jeśli Boga nie ma...”, „Deus
est machina?”, „Miasto trzech wyznań”. „Betlejem pol­
skie”, „Wigilia nad Księżycem”. „Kwiaty dla Adama”.

Kupując „GK” jutro będziesz miał okazję do refleksji,
zadumy, wspomnień i uśmiechu

Na Święta „Gazeta Krakowska” życzy:

W zdrowiu ducha, w mężnym bycie!

Wychodzimy także w Wigilię!
• Tego dnia nie kupisz żadnej innej gezety

• Osiem stron za 30 zł.

„GK" jako jedyna w kraju gazet* codzienna przygo­
towała specjalnie dla swoich Czytelników

Świąteczny magazyn
SOBOTA — NIEDZIELA —

PONIEDZIAŁEK

a w nim reportaże z przeszłości
(Wigilia 1918 roku w Poznańskiem)

i teraźniejszości (w rodzinnych stronach Adama Mic­
kiewicza). wywiady z ciekawymi ludźmi oraz

KONKURS DLA ZMOTORYZOWANYCH

z nagrodami w postaci radiomagnetofonu SONY, 5 kaset
video i 5 kaset magnetofonowych, ufundowanych przez
firmę SONY CENTER w. Wiedniu.

Nadto — relacja z dyżuru o nowych przepisach
celnych.

Szukajcie nas w kioskach 24 grudnia!

Od nowego roku

zmieniają się

przepisy celne

W „Gazecie”

wszystko o cłach
Od 1 stycznia 1989 r.

zmieniają się przepisy cel­
ne. Niektóre towary wy­
wożone z Polski zostaną
objęte cłem zwiększonym
nawet do 300 procent ich
wartości. Wzrastają też o-

płaty za przywożone do
kraju telewizory, magneto­
widy i kasety wideo.

Już jutro — w piątek —

23 grudnia — w godz.
11—13 przy redakcyjnym
telefonie 21-22-69 będą peł­
nić dyżur: mgr Krystyna
Kutzner, naczelnik Działu
Postępowania Celnego i

(CIĄG DALSZY NA SIR.»

Zmarł Bohdan Czeszko

Kraków żegna ze smutkiem w sercu wspaniałego warszawianina,
twórcę „Pokolenia”, laureata tegorocznej nagrody „GK” im.

Tadeusza Hołuja „Drzewo i owoc”

Ciężko jest żegnać ode-

szłego na zawsze. Ale natych­
miast po tych słowach rodzi
się myśl, żc Bohdan Czeszko
— urodzony w 1923 roku
warszawianin — całym swoim
życiem zasłużył na miano
człowieka, który nie wszystek
umarł. Miał lat 65. Niejeden
z członków naszego zespołu
powie — ależ to bzdura! Ten
człowiek miał poglądy 20-let-
niego młodzieńca i po prostu
trudno jest uwierzyć, że na­
wet znawcy czasem Go nazy­

wali „omszałym dębem ma­
zurskim”.

Podczas okupacji ten daw­
ny uczeń warszawskiego Gim­
nazjum Kupieckiego staje się

członkiem Związku Walki
Młodych, potem żołnierzem
Armii Ludowej. Jego udział
w zamachu na Cafe Club,
Jego żołnierka powstańcza w

1914 roku autentycznie opro­
mieniały Go w kręgach in­
teligencji twórczej okresu

powojennego, chwałą czło­
wieka, który nie zmienia po­
glądów i wierny jest prole­
tariackim więzom. Słynne
„Pokolenie”, które wyszło w

1951 roku i miało swą reali­
zację filmową w .obrazie An­
drzeja Wajdy jest dla mnie
czymś w rodzaju testamentu.

Niechże przycichną ci, którzy
chcą Czeszkę ciągle rozliczać
z Jego wierności. Wierność

jest, trwa. Nie wyrzekł się
więc ten żołnierz II Armii

Wojska Polskiego, swej kom­
batanckiej przeszłości, jaltą
utrwalił w powieści „Tren”
(1961). Ale już wówczas, kie­
dy odbierał nagrodę „Życia
Literackiego”, mówił ■wzru­
szająco, że kombatancki los
nie może nigdy oznaczać spo­
czywania na Iaurach, ani „na
posadach”. Współczesne li­
twory Bohdana Czeszki
„Przygoda w kolorach” — po­
wieść, opowiadania ze zbio­
rów „Krzewy koralowe”,
„Makatka z jeleniem” już 26
—27 lat temu świadczyły do­
wodnie o rozległości hory-
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

AmeryM* „iumln-iet11
spstil na stacje

Na pokładzie znajdowało się 258 osób

Niebezpiecznie na ślubnym kobiercu
Mówili „tak”, gdy nad głową szalał ogień iO
Ślub w asyście typa z siekierą Najdrożej żenić

się w Japonii

Należący do amerykańskich
linii Pan American „boeing
747” z 258 osobami na po­
kładzie rozbił się w środę w

Szkocji lecąc z Londynu do
Nowego Jorku — podała bry­
tyjska rozgłośnia BBC.

Według pierwszych donie­
sień, „jumbo jet” spadł na

stację benzynową, nastąpiła
potężna eksplozja. Nad miej­
scem katastrofy wyrosła kula
ognista o wysokości 100 me­
trów — relacjonowali naocz­
ni świadkowie.

Według rzecznika londyń­
skiego lotniska Heathrow, na

pokładzie znajdowało się
osób dorosłych i 3 dzieci. Na­
tomiast według rzeczniczki
Pan American w Nowym Jor­
ku, w samolocie znajdowało
się 240 pasażerów 1 15-osobo-
wa załoga.

Kontakt z samolotem urwał
się wkrótce po starcie z Heath­
row. Według rzeczniczki Kra­
jowego Zarządu Lotnictwa
USA, katastrofa nastąpiła o

godz. 19.23 czasu GMT. Na­
dal brak jest informacji na

temat liczby ofiar katastrofy.

(PAP)

65) Podczas gdy strażacy
dzielnio walczyli z szaleją­
cym żywiołem, matka dziew­
czyny wychodzącej za mąż
nerwowo przechadzała się po

• ulicy. Gdy panna młoda wy­
powiedziała sakramentalne
„tak” i opuściła wraz z mał­
żonkiem płonący budynek,
wszyscy odetchnęli z ulgą.
Ślub trwał pięć minut i czter­
dzieści sekund. Pn chwili o-

gień dokonał dzieła zniszcze­
nia i dom się zawalił.

Mrożące krew w żyłach
sceny rozgrywały się w ame­
rykańskim mieście Jackson,
gdzie na specjalnym

' poligo­

nie do ćwiczeń strażackich
wybudowano drewniany bu­
dynek, by państwo młodżi

mogli odbyć w nim ceremo­
nię zaślubin. Ponieważ na­
rzeczony był strażakiem za­
aranżowano scenerię, w któ­
rej jego koledzy mogli popi­

sać się profesjonalnymi u-

miejętnościami.
Należy podziwiać zimną

krew oblubienicy i jej naj­
bliższych, a także fantazję
pomysłodawców.

*

W momencie, gdy kapłani
rozpoczął ceremonię połąćże*
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Ogłoszenia Ekspresowe Sejm rozpatrzy 18262847 dla naszej gospodarki projekty
JEDNOSTKA

GOSPODARKI

USPOŁECZNIONEJ

lamienl nowy lamochód

Nysa Towos na samochód

ciężarowy le skrzynią sa­
mowyładowczą. Oferty
prosimy kierować: Kra­
ków tel 21-28-22, 21-27-33,
w godz. 10—14.

K-12300

SPRZEDAM ładną suknią Ślubną.
Tel. 88-88-81 po 18. g-54834
BARĆ Agnieszka, zam. Kraków,
os. Koiciuszkowskie 6/363 — zgu­
biła legitymację studencką, wy­
daną przez WSP w Krakowie.

g-54700

POSZUKUJĘ lokalu do prowa­
dzenia działalności handlowej. O-
ferty 54061 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na2

POSZUKUJĘ pilnie rzeźbiarza w

drewnie. Oferty 54931 „Prasa”
Kraków. Wiślna 1

ustaw, w tym: budżet na 1989 i plan konsolidacji
Co to znaczy:

być gospodarzem regionu?

UNIWERSYTET Jagielloński za­
trudni na korzystnych warunkach
do pracy w Sekcji Konserwacji
UJ pracowników w następujących
zawodach: hydraulik, elektryk,
stolarz, szklarz. Tel. n-95-40.

K-128TT

FIATA 850 — sprzedam., Telefon
34-33-07, po 18. g-54661

2-POKOJOWE, superkomfortowe —

zamienię na dwa oddzielne. Tel.
21-48-99 g-54684
BIURKO „Ludwik-Filip” — sprze­
dam. Tel. 48-08-36. g-54722

ZAKŁAD montażu boazerii — za­
trudni pracownika. Jakubowski,
tel. 33-80-87. g-54749

M-3, spółdzielcze. Łódź — zamie­
nię na Kraków. Nowa Huta os.

Na Stoku H/31. g-54567
DOŚWIADCZONEGO mechanika -

przyjmę. Zakopane, tel. 37-55.
g-54702

SPRZEDAM organy „B-U” 1 Ver-
mona. Wielka Wieś 3S Telefon
21-35-68, wewn. 38, wieczorem.

g-34774
SPRZEDAM kosiarkę rotacyjną,
polską snopowiązałkę WC3. Fa-
ron. Zagorzyn 73, Łącko .nowosą­
deckie. g-54905

WSPÓLNIKA z gotówka — potrze­
buję do uruchomienia przedsię­
biorstwa - wysoce i szybko ren­
townego. Oferty 54970 ..Prasa"
Kraków. Wiślna S.

„MALUCtHA” — 1988 — sprzedam.
Tel. 44-88-46. g-54749

KRAZ — Wywrotka — sprzedam.
Oferty 54757 ..Prasa" Kraków, Wi­
ślna 1.

TELEWIZOR Rekord U-175. radzie­
cki. nowy, gwarancja — sprzedam.
Teł. 44-91-78. g-54732

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią,
garsoniery lub samodzielnego po­
koju. Tel. 12-89-68, po 18.

■g-54192

Zakłady Przemysłu Cukierniczego w Jaśle
ul. Marchlewskiego 12 zatrudnią natychmiast.

• kierownika magazynu w Brzostku — wymagane wy­
kształcenie średnie.

Informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych w Jaśle,
tel. 30-81 wew. 70.

(DOKOŃCZENIE ZE STR D
•

Przede wszystkim rząd
przedstawi Sejmowi swój pro­
jekt planu konsolidacji gospo­
darki na lata 1989—1990.
Znajduje w nim wyraz nowy
sposób myślenia o gospodarce.
Plan jest dokumentem o cha­
rakterze programowym, for­
mułuje cele, priorytety i stra­
tegię działania, dąży do prze­
budowy gospodarki i otwarcia
jej na świat.

Plan konsolidacji zmierza
do usuwania ograniczeń, do
rozwoju aktywności i lepszego
wykorzystania zasobów. Dą­
żąc do ograniczenia inflacji i
umacniania~“pieniądza — chce
zapobiec nadmiernej emisji
pieniądza; dynamika „podaży
pieniądza” ma być wyraźnie
niższa od tempa wzrostu do­
chodu narodowego, a NBP zo­
stanie w pełni uniezależniony
od rządu.

Otwiera to okres głębokiej
przebudowy struktury i spo­
sobu funkcjonowania gospo­
darki. Rząd podkreśla, że

nadchodzące lata nie będą ła
twe ani wolne od napięć, ale
realizacja planu zapoczątkuje
proces formowania się no­
wych, nowocześnie myślących
i aktywnych gospodarczo grup
społecznych. Rozwiązywaniu
sprzeczności sprzyjać będzie
dalsza demokratyzacja i pow­
stawanie nowych instytucji o-

raz mechanizmów politycz­
nych.

Konsekwencją planu konso­
lidacji jest projekt uchwały w

sprawie zmian w NPSG '

na

lata 1986—90.
Kolejny punkt porządku o-

brad, to projekt ustawy bu­
dżetowej na rok przyszły wraz

z projektami 7 aktów finan­
sowych. Będzie to oczywiście
dopiero pierwsze czytanie
projektu budżetu. Można u-

czekiwać, że byłby on uchwa­
lony dopiero pod koniec obe­
cnej sesji parlamentarnej. Nie
oznacza to jednak wprowa­
dzenia prowizorium budżeto­
wego na styczeń. Prawo bu­
dżetowe pozwala działać przez
kwartał na podstawie złożo­
nego w Sejmie projektu.

Również w pierwszym czy­
taniu przedstawione będą dwa
projekty ustaw. Pierwszy do­
tyczy funduszu obsługi zadłu­
żenia zagranicznego. Poprzed­
ni (z 1985) akt prawny w tych
sprawach tylko częściowo
spełnił założenia, pozwalając
— np. w br. — zgromadzić na

ten cel 440 mld zł, przy po­
trzebach sięgających 620 mld
zł Obecnie proponuje się do­
tację budżetową dla tego fun­
duszu, a jej wysokość będzie
'skreślana corocznie w Sejmie.

Drugi ze wspomnianych pro­
jektów odnosi się do funduszu
rozwoju eksportu. Chodzi tu
o nowy jakościowo mecha­
nizm finansowego wspomaga­

nia tych, którzy angażują się
w działalność eksportową. Je­
dnolicie przy tym będą trak­
towane jednostki gospodarki
uspołecznionej i nieuspołecz­
nionej.

Dwa następne akty (także
pierwsze czytanie) to projekt
prawa bankowego i projekt
ustawy o NBP. Tworzą one

podstawy zreformowanego sy­
stemu bankowego, wyraźnie
zdecentralizowanego. Samo­
dzielność i konkurencja ban­
ków są potrzebne już dziś, nie
można — uważa rząd — cze­
kać z reformą bankową na

dobry rynek i dobry pieniądz,
zachodzi tu bowiem sprzęże­
nie zwrotne.

Na obecnym posiedzeniu
parlamentu komisje sejmowe
złożą sprawozdanie o projek­
cie ustawy o podejmowaniu
działalności gospodarczej. W
akcie tym, o którym przez
miesiące było głośno, obecny
rząd dokonał głębokich zmian,
przedstawiając swe autopo­
prawki. Ostateczny — za­
twierdzony w komisjach sej­
mowych i mający być przed-
stawibny Izbie — projekt gło­
si w swym pierwszym artyku­
le- „Podejmowanie i prowa­
dzenie działalności gospodar­
czej jest wolne i dozwolone
każdemu na równych pra­
wach, z zachowaniem warun­
ków określonych przepisami
prawa”. Jeśli Sejm uchwali

projekt — wejdzie on w życie
1 stycznia.

Także w nowej merytorycz­
nie redakcji przedstawiony
będzie w sprawozdaniu komi­
su sejmowych, projekt usta­
wy o działalności gospodar­
czej z udziałem podmiotów
zagranicznych. Z tym wiąże
sie też projekt zmian w ko­
deksie handlowym.

W poselskim projekcie u-

stawy o rzemiośle (nastąpi
pierwsze czytanie) przyjęto
koncepcję pełnej swobody
zrzeszania się w organiza­
cjach rzemieślniczych oraz

pełnej ich samorządności. Ko­
responduje to wyraźnie z pro­
jektowaną ustawą o podejmo­
waniu działalności gospodar­
czej.

Ważną zmianą systemową
ma być — w koncepcjach rzą­
du — zrezygnowanie z Komi­
sji Planowania przy Radzie
Ministrów i utworzenie Cen­
tralnego Urzędu Planowania,
który nie będzie zarządzał na

bieżąco procesami gospodar­
czymi. Projekt ustawy o u-

tworzeniu CUP (już rozpa­
trzony w komisjach parla­
mentarnych) jest kolejnym
punktem sejmowego posiedze­
nia.

Punkt ostatni — to sprawo­
zdanie komisyjne o projekcie
nowelizacji ustawy o jednost­
kach badawczo-rozwojowych.

(PAP)

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

terenie. Czy będą? Pokaże to

praktyka. A tę może skutecz­
nie paraliżować gęsta sieć nie­
życiowych, krótkotrwałych i
wciąż jakby eksperymental­
nych przepisów prawnych. Na

przykład: konsultacja projektu
ustawy o mieniu komunalnym
dowiodła, że istnieje koniecz­
ność zmiany aż 24 artykułów
w akcie zasadniczym, czyli u-

stawie o systemie rad narodo­
wych.

Zdaniem kierownictwa WRN
do rad narodowych w Nowosą-
deckiem przyszli w br ludzie
w większości dobrze a nawet
bardzo dobrze przygotowani
zawodowo, wykształcęni. do­
świadczeni w działalności spo­
łecznej i politycznej oraz go-
SDodarczej. Podkreślano, że ich
obecność w organach przedsta­
wicielskich jest najlepszą gwa­
rancją powodzenia realizacji
przyjętych programów. Kry­
tyce poddano stary i skompro­
mitowany schemat działania
rad (..Nie możemy się godzić
na sztampę, która zabija każ­

dą twórczą inicjatywę, na

szablon, który paraliżuje każ­
de nowatorskie przedsięwzię­
cie"). Wymowne było następu­
jące zdanie: „Współczesne wy­
kształcone i światłe,społeczeń­
stwo stawia przed nami, czyli
władzą państwową, coraz tru­
dniejsze zadania”.

Ocena pracy sześciu rad na­
rodowych unaocznia całą złożo­
ność problemów, które muszą
podjąć i rozwiązywać organy
władzy państwowej. Każda
rada działa w specyficznym
środowisku i musi być elasty­
czna w budowaniu oraz urze­
czywistnianiu lokalnych pro­
gramów pracy. Niczego nie
wolno unifikować. Tam. w

tych „małych ojczyznach” toczy
się takie samo życie jak w oj­
czyźnie wspólnej, ale tam. w

mini-środowiskach społecznrch,
łatwiej o konstruktywny dia­
log. prostsza jest droga od idei
do realizacji, również do poro­
zumienia narodowego.

Obradami kierował prze­
wodniczący WRN Sianlsław
Smierciak.

A. KIEMYSTOWICZ

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

I MASZYN KABLOWYCH
— wydzierżawi lub kup! naczepę skrzyniową de

ciągnika siodłowego „Jelcz 315”.

Udźwig około 12 ton.

Informację kierować do Działu Transportu, telefon
55-13-09.

K-12661

Zwolnienia lekarskie-po nowemu

gr?iw irswMuun.i san—saasMasawMBWwnim^niąaj—gjuwwajpcrr'
ZAKŁADY BUDOWNICTWA SPECJALISTYCZNEGO |

„DEKAR” S

Przedsiębiorstwo Państwowe we Wrocławiu S

Zakład Nr 2 Tarnów, ul.Chemiczna 2S $

I ZATRUDNI
na korzystnych warunkachpłacowych: i

□ inspektorów ds. płae $
□ technologa, posiadającego szczególną znajomość R

i uprawnienia do kalkulacji 1 kosztorysowania robót a

budowlanych w wymiarze 1/2 etatu r?
□ radcę prawnego — wymagana znajomość z zakresu

prawa budowlanego, w wymiarze 1/2 etatu £

Informacji udziela Dział Kadr, Tarnów, uL Chemi- *

czna 28, tel. 37-22-76, 37-28-15. ł
K-12738 «

•.. —rrr?iinmTTiTW«ąnwm<iriirnim.i8iwnimriwr^TOTLrmrnrn>Trż.--

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
ny skierować pacjenta na kon­
sultacje do ordynatora wła­
ściwego oddziału szpitalnego,
który oceni dotychczasową
działalność diagnostyczną i te­
rapeutyczną, zasadność wyda­
wanych zwolnień, zaleci
ewentualne dalsze badania, W

przypadku, gdy w ZOZ nie
ma oddziału o wymaganym

profilu, np. onkologicznego czy
neurologicznego, opinię kon­
sultacyjną powinien wydać
specjalista wyznaczony przez
lekarza wojewódzkiego w po­

rozumieniu a wojewódzkim
nadzorem specjalistycznym
Dzięki takiemu rozwiązaniu
pacjenci zyskują większą do­
stępność do konsultantów.
Proponowane zmiany zasadni­
czo więc reformują nadzór nad
orzecznictwem lekarskim,
który z administracyjnego
zmienia się na merytoryczny,
specjalistyczny.

Nowe przepisy — jak po­
informowała Halina Cwirko
— dyr. Departamentu Medy­
cyny Zapobiegawczej MZiOS
— ukażą się w formie rozpo­

rządzenia ministra zdrowia.
Czynione są starania, by mog­
ły wejść w życie już w stycz­
niu przyszłego roku- Tytułem
próby przepisy te będą obo­
wiązywały na razie przez, rok,
liczyć się bowiem trzeba z po­
czynieniem w nich pewnych
korekt wynikających z prak­
tyki. Nowy system powinien
przyczynić się do podniesie­
nia poziomu świadczeń lecz­
niczych oraz wzrostu autory­
tetu i samodzielności lekarzy.

(PAP)

W „Gazecia”

wszysi ko o cłach
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Karnego Skarbowego, peł­
niąca jednocześnie funkcję
rzecznika prasowego Urzę­
du Celnego w Krakowie o-

raz Zofia Barus, inspektor
celny.

Nasi Goście wyjaśnią
Czytelnikom wszelkie za­
wiłości nowych przepisów.

Wykorzystaj tę szansę —

zatelefonuj jutro do „Gaze­
ty Krakowskiej”! (san)

Uczniowie z Wieliczki

dają przykład

Konsul nie zapłaci za ciebie cła
za przemyt 1000 par rajstop

Krakowskie

Przedsiębiorstwo
Ceramiki Budowlanej

zatrudni
w podległych Zakładach na terenie Krakowa

i województwa krakowskiego
specjalistę ds. kontroli jakości
specjalistę ds. ekonomicznych
inżyniera lub technika Instalatora (uprawnienia)

♦ palaczy kotłów wysokoprężnych
♦ ślusarzy-mechaników
♦ spawacza tlenowego

stolarza
♦ pracowników budowlanych
♦ portierów
♦ niewykwalifikowanych pracowników produkcyj­

nych
Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje Dział

Spraw Pracowniczych 1 Eksportu KPCB Kraków, ul.

Bratysławska 5, tel. 33-60-08.

Warunki pracy i płacy do omówienia z kierownika­
mi poszczególnych zakładów.

K-13121

(DOKOŃCZENIE ZE STR li
wszedł w kolizję z prawem
danego państwa — stwierdził
M. Janikowski. Konsul jest
swego rodzaju, adwokatem dla
naszego rodaka i jeśli polski
turysta został np. aresztowa­
ny, to zawsze może Uczyć na

naszą pomoc.
Jednocześnie trzeba zdać

sobie sprawę, że wyjeżdża­
jąc do innego kraju oodlega-
my tamtejszym przepisom.
Dlatego służba konsularna w

swoich poczynaniach musi
także przestrzegać miejsco­
wego prawa Przykładem mo­
że być zdarzenie, jakie mia­
ło miejsce nie tak dawno na

granicy jugosłowiańskiej,
kiedy to tamtejsza policja po­
biła naszych turystów Skie­
rowaliśmy droga dyplomaty­
czną protest do miejscowych
władz, gdyż pobicie przez
funkcjonariuszy porządku pu­
blicznego jest Jawnym naru­
szeniem jugosłowiańskiego
prawodawstwa. Wyjaśniamy
natomiast okoliczności w ja­
kich doszło do pobicia. nie
kwestionując. przynajmniej
na razie, naruszenia jugosło­
wiańskich przepisów celnych
przez naszych turystów.

Wracając do kwestii po­

mocy finansowej dla polskich
obywateli. Jeśli nasz rodak
zgubił dokumenty, bilety,
pieniądze, bądź jeśli mu je
ukradziono, staramy się w

takich sprawach pomóc. Ge­
neralnie jednak nie ma co

liczyć na pomoc konsula kie­
dy np. krajowy turysta wie­
zie 1000 par rajstop czy in­
nych towarów i nie ma pie­
niędzy na zapłacenie cła. W
takich przypadkach musi so­
bie radzić sam. Jeśli jednak
za przemyt został aresztowa­
ny, to bez względu na rodzaj
i okoliczności naruszenia
miejscowych przepisów, służ­
ba konsularna zobowiązana
jest przyjść delikwentowi z

pomocą prawną. Na margine­
sie warto jednak zwrócić u-

wagę, iż pojecie przeciętnego
Polaka o służbie konsularnej
jest dość mętne i wiąże się z

wyobrażeniem o opiekuńczej
roli placówki konsularnej-
Tymczasem konia z rzędem
temu, kto znalazłby Anglika
czy Francuza, który wpadłby
na pomysł szukania pomocy
w konsulacie swego kraju w

sytuacji naruszenia przez sie­
bie przepisów celno-dewizo­
wych obcego kraju.

(PAP)

Zbliżenie

azjatyckich
kolosów

(CIĄG DALSZY ZE STR 1)

Przypomniał on o swym
spotkaniu przed 34 laty z

krewnymi Rajiva Gand-
hiego. Jawaharlalem Neh-
ru i Indirą Gandhi. Wów­
czas stosunki chińsko-in-
dyjskie były bardzo dobre

— oświadczył Deng Xiao-

ping.
Rajiv Gandhi zgodził się

z tą opinią chińskiego
przywódcy. Dodał jednak,
że od tego czasu w sto­
sunkach między obu pań­
stwami powstały pewne
trudności. Mamy nadzie­
ję — ocenił szef indyjskie­
go rządu — na powrót le­
pszych czasów i przezwy­
ciężenie tych trudności.
Jest. to naszym wspólnym
pragnieniem — odpowie­
dział Deng Xiaoping.

(PAP)

Dużą radość sprawiła nam

przedświąteczna wizyta w re­
dakcji przedstawicie1! klasy
VIII b Szkoły Podstawowej
nr 2 w Wieliczce — wycho­
wawcy Władysława Żołubaka
i uczniów: Barbary Dziok.
Agnieszki Pracuchy i Janka
Ćwika, którzy przedłożyli nam

dowód wpłaty 4.200 zł. prze­
kazanych przez ich klasę pa
konto budowy domu dla o-

sieroconych dzieci w Sławko-
wicach. Sam wychowawca dał
tu przykład, ofiarowując 2.000
zł. Uczniowie klasy VTTI b
wykazują wrażliwość na ludz­
ką niedolę i aktywność w

działalności społecznej, o czym

świadczy również ich udział
w zbiórce pieniężnej dla dzie­
ci — ofiar trzęsienia ziemi w

Armenii.

Za ten przedgwiazdkowy
prezent w imieniu sierot ser­
decznie ich rówieśnikom dzię­
kujemy. Wszystkim uczniom,
którzy chcieliby iść w ślady
swoich szkolnych kolegów z

Wieliczki przypominamy, że
zebrane kwoty- można wpła­
cać na Konto Inwestycyjne
UG Biskupice — Fundusz Po­
mocy Rodzinie Smendrów —

935588-3131-189-97, 1 BS Wie­
liczka/O Biskupice.

(ak)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 14
grudnia 1988 r. zmarl

JERZY TRYBULSKI

główmy specjalista ds. pracowniczych Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Przemysłu Mięsnego w Tarnowie.

Były żołnierz Armii Krajowej 4 pułku piechoty
Legionów placówki TEKLA, działał na terenie Tar­
nowa pod ps. „FIGARO”.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Krzyżem Partyzanckim. Srebrnym
Krzyżem Zasługi, Krzyżem Armii Krajowej i innymi
odznaczeniami państwowymi, resortowymi, społecz­
nymi i regionalnymi.

W Zmarłym tracimy na’ zawsze wzorowego i po­
wszechnie cenionego pracownika. Kolegę i Przyjaciela.

DYREKCJA. RADA PRACOWNICZA,
KZ PZPR. ZWIĄZKI ZAWODOWE

ORAZ ZAŁOGA WPPM8
W TARNOWIE

W dniu 14 grudnia zmarl

MIECZYSŁAW NOWAK

były piłkarz i trener RKS „Garbarnia”, były repre­
zentant Polski i Krakowa w piłce nożnej, wzorowy
sportowiec, działacz i wychowawca młodzieży, zasłu­
żony Mistrz Sportu, odznaczony również Złotą Odzna­
ką „Za pracę społeczną dla miasta Krakowa” oraz

Złotą Odznaką Krakowskiego Okręgowego Związku
Piłki Nożnej

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 grudnia br. o godz.
10.00 na cmentarzu Rakowickim w Krakowie

W Zmarłym tracimy oddanego i zasłużonego dla
klubu, sportu krakowskiego, szlachetnego Człowieka,
obywatela i sportowca.

Cześć Jego Pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

żalu i współczucia.
ZARZĄD ZAWODNICY. TRENERZY ORAZ

PRACOWNICY
ROBOTNICZEGO KLUBU SPORTOWEGO

„GARBARNIA”

Superekspres
Ministerstwo Transportu, Żeglugi 1 Łąeanośd przedłuża

eksperyment usługi pocztowej „Superekspres” do dnia 31
grudnia 1989 roku (dotychczas funkcjonował od 4 lipca do 31

grudnia br.).
Jednocześnie, od dnia 15 grudnia br. rozszerzono zakres tej

usługi, obejmującej dotychczas miasta: Gdańsk, Katowice,
Kraków, Lublin, Łódź, Olsztyn, Poznań, Szczecin, Warsza­
wa, Wrocław o dodatkowe miejscowości, tj.: Bydgoszcz, Gdy­
nia, Leszno i Toruń.

Dyrekcja Okręgu Poczty | Telekomunikacji w Krakowie,
przy tej okazji przypomina, że w Krakowie przesyłki „Su­
perekspres" w ww. miejscowości przyjmowane są w Okrę­
gowym Urzędzie Przewozu Poczty Kraków 2, plac Kolejowy
5 każdego dnia roboczego w godz. 7—15 oraz w soboty w

godz. 7—14.

Zmarl BM Czeszko |

„Volkswagen“ w skórze „wartburga"
(ClAG DALSZY ZE STR li nej linii klina. Miejscowi fa-
Zakłada się, że całkowita pro- .chowcy od motoryzacji nie są
dukcja wyniesie 300 tys. sil- jednak w pełni ukontentowa-
ników rocznie, z czego 100 ni z tych zmian. W ślad za

•tys. będzie otrzymywał „Volks- pojawieniem się na drogach
wagen” tytułem spłaty. NRD pierwszych egzemplarzy

Montowany obecnie w nowego „wartburga” zaczęły
„wartburgu” silnik benzyno- się utyskiwania, iż mimo
wy posiada 1,3 litra pojem- „volkswagena” pod maską jest
ności, ma 4 cylindry. 60 KM on pojazdem znacznie mniej
mocy i stopień sprężania — nowoczesnym od „łady-sama-
9,5. Rozrząd sterowany jest ry” czy „skody-favorit”. Tym
paskiem zębatym, zaś luz za- bardziej, iż ustalona na 30 200
worowy regulowany automa- marek cena tego pojazdu to

tycznie przez system ciśnie- znacznie więcej pieniędzy niż
niowy, zapłon elektroniczny 8300 rubli za „samarę” w

oparty na czujniku Halla. ZSRR czy 87 tys. koron za

Prędkość maksymalna 140 — „favoritkę” w Czechosło-

km/h, średnie zużycie paliwa wacjl.
6,8 litra na 100 km. „Wart- Wprawdzie nie podano na

burg" otrzymał także nową razie żadnych informacji na

deskę rozdzielczą, na której temat zamierzeń eksporto-
znalazł się m. ta. wskaźnik wych fabryki w Eisenach,
chwilowego zużycia paliwa, można jednak przypuszczać,
zaś dźwignię zmiany biegów 11 nieprędko „Polmot” apro-
umieszczono w podłodze. wadzi te samochody na nasz

Pewnej kosmetyce poddano rynek. Na osłodę pozostaje
także samo nadwozie zmie- to, 11 pierwsze egzemplarze
niając kształt przednich re- nowych „wartburgów" znajdą
flektorów, obnlżająe nieco się już za kilka miesięcy
maskę 1 zadzierając do góry wśród fantów loterii;.. „Błę-
kufer — tak, iż przy odrobi- kltnej".
nie dobrej woli można sie w
nim dopatrzeć śladów mod- JACEK BALCEWICZ

Niebezpiecznie na
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nia młodej pary węzłem mał­
żeńskim w jednym z kościo­
łów w hiszpańskim mieście
Granada, do świątyni wtar­
gnął nędznie odziany osobnik
z siekierą w ręku.

Zanim ktokolwiek zareago­
wał, napastnik przywiązał
kapłana do fotela i zażądał
okupu grożąc, że w przeciw­
nym wypadku siekiera snad­
nie na głowę kapłana.

Niebawem policja otoczyła
kościół i zaczęły sie pertrak­
tacje z zamachowcem. Po go­
dzinie zgodzi! sie odłożyć
siekierę i uwolnić księdza
pod warunkiem dostarczenia
mu antałka piwa i 2 tys. pe-
setów oraz swobody poru­
szania się.

Policja nie miała proble­
mów z aresztowaniem intru­
za. który po wypiciu w za­
krystii prawie połowy antał­
ka piwa spokojnie zasnął. O-
kazał się bezdomnym włóczę­
gą. który pierwszy raz pod­
jął tak drastyczne kroki, aby
zdobyć pieniądze.

Udało się też doprowadzić
do normalnego stanu nanne

młodą, która przez dłuższy
czas leżała zemdlona i uwol­
niony z więzów kapłan mógł
już bez przeszkód połączyć
węzłem, tym razem małżeń­
skim. młodą parę.

ślubnym kobiercu
*

Zdaniem prasy japońskiej,
za zawarcie związku małżeń­
skiego najdrożej trzeba obec­
nie płacić w kraju kwitnącej
wiśni. W kraju tym powstał
Cały przemysł związany z u-

roczystościami małżeńskimi,
który — mając monopol —

narzuca najwyższe na świę­
cie ceny. W zeszłym roku za­
robił podobno aż 41 miliar­
dów dolarów.

W ostatnich miesiącach
ślub w Japonii kosztuje śre­
dnio aż 58 tys. dolarów. Je­
szcze w 1978 r. na tę uroczy­
stość wydawano przeciętnie
33 tys. dolarów.

Jednakże dzięki obyczajom
japońskim, zgodnie z który­
mi pracownik jest niejako
członk:em rodziny danej fir­
my. jak również dzteki obda­
rzaniu pary młodej przez
państwo oewną suma pienię­
dzy, rodziny młodych Dono­
siły koszty w wysokości śre­
dnio 14 tys. dolarów, co i
tak jest jednak spora sumą
w porównaniu z zarobkami
w Japonii

Okazuje się. że 22 proc-
młodych par spędza miesiąc
miodowy na Hawajach i w

Australii, reszta w kraju.

Eksportuj razem z nami!
(DALSZY CIĄG ZE STR. II Zamiejscowym przypomlna-
wszystkim na oferty eksport©- my. te do Krakowa dzwonl-
we skierowane na rynek ame- my korzystając z numeru kie-
rykański, francuski i izraelski, runkowego — 9-12. (jb)

Morderstwo
3 kobiety skazane zo­

stały w środę w Ansbach
na karę dożywotniego wię­
zienia za zamordowanie
męża Jednej z nich.

Sąd uznał, że 24-letnia
Jutta Koester ząbiła swo­
jego męża, by skorzystać
z jego polisy ubezpiecze­
niowej w wysokości 150
tyjięcy marek (85 tys. do-
laró"’) i zemścić się za to.
że tnąi nie wyrażał zgody

ze skakanką
na swobodę seksualna swei
żony. Sąd ustalił, że Jucie
Koester pomagały w mor­
derstwie jej przyjaciółki.

Śledztwo dowiodło, iż

kobiety dopuściły się ty­
powej zbrodni z premedy­
tacją. upijając do nieprzy­
tomności 34-Ietniego Wolf­
ganga Koestera i dusząc
go w parku miejskim dzie­
cięcą skakanką.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zontów politycznych I pisar­
skich tego człowieka, który —

może nieco demonstracyjnie —

zaszył się na Mazurach. Mó­
wił o umiłowaniu stolarki, e

rzeźbie, ciestołce z najwię­
kszym szacunkiem. Szukał —

I można powiedzieć, iż rze­
czywiście znalazł — słów
określających chwałę 1 sławę
ludzkiej pracy. Niedowiar­
kom współczesności „Margi-
nałkl” w „Nowych Książkach”
zamykały gęby rozkrzyczane.
Trzeba dzisiaj powiedzieć
wszystkim pochylonym boleś­

nie nad śmiercią Bohdana
Czeszki, śe Jego sądy literac­
kie, Jego oceny, wynikały i
prawdziwych, osobistych prze­
żyć. Cierpiał wiele, nie tylko
s powodu tragicznych błędów
i pomówień. Zagrożony cho­
robą — raz, drugi I trzeci
dawał dowody umiłowania
tych dzieł literackich, które
przez walkę polityczną, przez
walkę s własnymi słabościa­
mi — miały służyć człowieko­
wi. Autor „Nostąjgil mazur­
skich” zasłużył na spokojny
sen w ojczystej, polskiej zie­
mi.

___

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 19
grudnia 1988 r. smar! nasz pracownik

JAN KLĘSK
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
ZRP „IGLOOPOL” W KRAKOWIE

DYREKCJA I ZAŁOGA

(Inf. wł.) Wcioraj kolejny,
drugi transport darów odje­
chał pociągiem do Armenii.
Pierwszy, którego wartość
oszacowano na 10 min zł. od­
leciał z Balic samolotem 15
grudnia. We wczorajszym
transporcie kolejowym znaj­
dowały się dąry zebrane przez
Zarząd Krakowski PCK. Jak
nas poinformowano, trzema

wagonami przesłano dla ofiar
trzęsienia ziemi 2 tony kon­
serw. 7 ton soków owoco­
wych. 2 tony makaronu, tonę
herbatników, 2 tony wyrobów
cukierniczych, 100 butli gazo­
wych oraz buty. koce, śpiwo­
ry. W załadunku do wagonów
tych wszystkich rzeczy poma­
gali m. in druhowie ze Szko­
ły Podchorążych Pożarnictwa
z Nowej Huty oraz kierowcy
Kolumny Transportu Sanitar­
nego w Krakowie. Wartość
wczorajszych darów wynosi
1'5 min zł.

«

Ponadto, wstrząśnięci tra­
gedią narodu ormiańskiego

Pomoc dla Armenii
Drugi transport darów z Krakowa ♦ Krew

z Klubu HDK w Grybowie ♦ Nie ustaje zbiór­
ka pieniędzy

przekazali na pomoc poszko­
dowanym kwoty pieniężne:
Samorząd Szkoły Podstawo­
wej w Szczurowej — 82.254
ii, Rada Pracownicza FEWB

„Metaloplast” oraz POP —

300 tys. zł oraz 84.400 zł z do­
browolnej zbiórki załogi. Cen­
tralne Laboratorium Przemy­
słu Obuwniczego — 100 par
butów ocieplanych — wartości
730 000 zł. Związki Zawodo­
we — 100 tys. oraz składki

pracownicze — 23.500 zł. Za­
łoga Fabryk! Urządzeń Gór­
niczych — 1 min zŁ

•

Dzisiaj, w czwartek, o godz.
18. Państwowy Teatr Ludowy
w Nowej Hucie zaprasza na

przedstawienie „Betlejem pol­

skiego" Lucjana Rydla, w re­
żyserii H. Giżyckiego. Całko­
wity dochód z tego spektaklu
przeznaczony będzie na pomoc
dla ofiar trzęsienia ziemi w

Armenii.

Przedwczoraj, w czasie sesji
Rady Narodowej m. Krakowa
— radni jednogłośnie posta­
nowili przekazać na fundusz
pomocy należną im rekom­
pensatę finansową.

(ml)
•

Często i z uznaniem mówi­
my o ludziach pracy Zakła­
dów Stolarki Budowlanej
„Stolbud” w Grybowie. Tym

razem chcemy wyrazić
wdzięczność za przeprowadze­
nie akcji oddawania krwi i
przekazanie 13 litrów tego
bezcennego leku dla ratowa­
nia ofiar tragedii w Armenii.

♦
Z pomocą pospieszyli rów­

nież pracownicy nowosądec­
kiego Urzędu Wojewódzkie­
go którzy przekazali 345 tys.
zl Środki te pochodzą ze

zbiórki, którą zainicjował wo­
jewoda nowosądecki Antoni
Rączka.

*

Komenda Hufca ZHP
„Beskid” z Gorlic za pośred­
nictwem ZW PCK w Nowym
Sączu, przekazała kwotę 266

tys. zł.

♦
Dzieci, młodzież szkolna 1

nauczyciele Szkoły Podstawo­
wej w Gródku nad Dunaj­
cem przekazali. 18.700 zł.

(ak)



CZWARTEK, 22 GRUDNIA 1988 R. — NR 299 GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

Z obrad X Plenum Komitetu Centralnego PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR IJ

kładowego w dół — co z u-

znaniom podkreślają podsta­
wowe organizacje partyjne.
Odbiurokratyzowanie — to do­
piero mały krok. Ale wykonać
go muszą wszystkie instancje:
od KC po POP włącznie.

Krytycznie oceniamy do­
tychczasowy system szkolenia
politycznego, jako mało inte­
resujący i mało skuteczny. Po­
szukujemy nowych, niekon­
wencjonalnych form edukacji
politycznej. Naszym celem jest
aby były one szansą na ak­
tywne angażowanie się nie

tylko członków partii, ale i bez- ■
partyjnych w zdobywaniu wie­
dzy politycznej, pozwalającej
zrozumieć złożone procesy
przemian w państwie oraz nie­
zbędność przemian w zakła­
dach.

Główne cechy i kierunki
zmian w działalności partii u

nas, to:
A odejście od bieżącego za­

rządzania > drobiazgowego
przedstawiania zadań;

A koncentrowanie sie na for­
mułowaniu konkretnych, real­
nych i akceptowanych przez
środowisko celach oraz kie­
runkach rozwoju j postępu;

A egzekwowanie utożsamia­
nia się członków partii z jej
programem i realizowanie go
wa wszystkich strukturach
władzy, a także stawianie wy­
sokich wymagań i personalnej
odpowiedzialności wobec kadr
kierowniczych. Jednocześnie —

zapewnienie pomocy i ochrony
w sytuacjach, gdy podejmują
decyzje ryzykowne i niepopu­
larne, ale konieczne;

Ą odchodzenie od „zebra-
niowości” — do bezpośrednich
kontaktów i więzi aktywu z

szeregowymi członkami partii.
Poznanie nastrojów j opinii za­
łogi, atmosfery i stosunków
międzyludzkich oraz reagowa­
nie na wszelkie przejawy ła­
mania dobrze pojętej zasady
sprawiedliwości i współżycia
społecznego;

A uspołecznienie procesu
kierowania partią w ten spo­
sób, aby była siłą ruchu, i
motorem zmian o charakterze
ciągłym. Inspirowanie do od­
ważnego myślenia, do poszu­
kiwania i wdrażania nowych,
efektywnych rozwiązań w

technice organizacji, a także
codziennym . funkcjonowaniu
partii, jednak bez ich narzu-

cania.
Członkowie partii liczą, że

trzy najbliższe ważne wyda­
rzenia w życiu PZPR i kraju
dadzą nowe impulsy do dal­
szych, gruntownych przemian,
a także ideologicznego upo­
rządkowania. Chodzi o obecne
Plenum, o III Ogólnopolską
Konferencję Teoretycżrio-Ideo-
logiczną oraz o Krajową Kon­
ferencję Delegatów.

Sędzimir Maciej Klimasze­
wski — członek KC, profesor,
nauczyciel akademicki, rektor
Uniwersytetu Śląskiego w

Katowicach skoncentrował
się na problemach młodzieży.
Do niepokojących zjawisk za­
liczył ideową stagnację wśród
młodzieży, do czego, jego
zdaniem, przyczyniła się ide­
owa jednorodność organiza­
cji młodzieżowych.

Marian Truszkowski —

członek KC, mistrz wyposaże­
nia Stoczni Gdańskiej im. Le­
nina scharakteryzował opinie
ludzi pracy i sytuację wśród
załóg stwierdzając, że jedną
z przyczyn trudności gospo­
darczych jest utrwalający się
brak poszanowania pracy.
Partia w swym działaniu,
zwłaszcza przez zakładowe
organizacje. powinna tej
kwestii poświęcić więcej u-

wagi. Organizacje partyjne
dostosowując się do zmian
dokonujących się w partii
musza jednocześnie w wię­
kszym stopniu czuć się odpo­

wiedzialne za efekty produ­
kcyjne i ekonomiczne przed­
siębiorstw.,

Alicja Szostak — członek
KC, analityk chemiczny w

Zakładzie Energetyki Cieplnej
w Nysie, woj. opolskie zwró­
ciła uwagę na skuteczność
działania organizacji partyj­
nych. Stwierdziła, że do lu­
dzi trzeba przemawiać fakta­
mi, a o sile podstawowych
organizacji decyduje to w

jakim stopniu reagują na

problemy nurtujące ludzi pra­
cy. Zaproponowała, aby dy­
skusję o przemianach w par­
tii rozpoczynać od podsta­
wowych organizacji, tak jak
i same przemiany.

Rajmund Borowicz — czło­
nek KC. ślusarz — brygadzi­
sta w Pomorskich Zakładach
Aparatury Elektrycznej „E-
ma-Apator” w Toruniu pod­
kreślił m. in., iż partia mu­
si przeobrażać się w wyniku
przemian zachodzących w

społeczeństwie, a jednocze­
śnie starać się o to, by re­
formatorskim procesom prze­
wodzić, by inspirować dzia­
łania skuteczne, odpowiada­
jące społecznym oczekiwa­
niom.

Eugeniusz Dobrzański —

członek '

Prezydium CKKR
PZPR, emeryt z Krzyża, woj.
pilskie zaakcentował obiek­
tywność zjawisk zachodzą­
cych w naszym kraju i nie
tylko w Polsce. Organizacje i

instancje partyjne — powie­
dział — muszą stale wyciągać
z tego faktu wnioski, działać
po nowemu, nie dopuszczać
do krępowania inicjatywy,
lecz przez swoich członków
budować autorytet socjalisty­
cznego państwa.

Stanisław Kałkus — członek
KC, tokarz-brygadzista, kon­
troler jakości w Zakładach
Przemysłu Metalowego H. Ce­
gielski w Poznaniu, poświęcił
wiele uwagi kwestii sprawowa­
nia przez partię przewodniej
roli w życiu społecznym i go­
spodarczym. Stwierdził, że

partia wyzbyła się wprawdzie
charakteru zarządcy, ale nie
nauczyła się skutecznie prze­
konywać o słuszności celów,
jakie chce osiągnąć. Swą prze­
wodnią rolę partia może od­
zyskać przez aktywność swych
działaczy, pozyskiwanie ludzi z

ugruntowanym autorytetem w

środowisku czy zespole praco­
wniczym.

Marian Wysocki — członek
CKKR, I sekretarz KW PZPR
w Zamościu, odniósł się do nie­
których sformułowań zawar­
tych w tezach na X Plenum.
Mówiąc o przemianach w par­
tii, zaakcentował znaczenie ini­
cjatyw' członków 'partii i .ich
udziału we wszelkich inicjaty­
wach podejmowanych przez
środowiska lokalne. Powołał
się na przykład woj. zamoj­
skiego, gdzie wiele uzyskano
dzięki czynom społecznym i
wykorzystaniu społecznej ener­
gii. Mówca poruszył też za­
warty w tezach inny problem
— udziału inteligencji w życiu
partii. Wiele słabości i niepo­
wodzeń — stwierdził — wyni­
ka stąd, że nie znajdujemy sku­
tecznego sposobu na pozyska­
nie inteligencji, że wielu jej
przedstawicieli stoi obok nas

lub występuje przeciw nam.

Bogdan Boryś — członek
KC, ślusarz urządzeń hutni­
czych — brygadzista w Hucie
im. B. Bieruta w Częstochowie,
przedstawił odczucia robotni­
ków. a zwłaszcza swoich współ­
towarzyszy partyjnych m. in.
w odniesieniu do problemów
politycznych kraju 1 spraw
ideologii. Sądzi się — powie­
dział — że o tych kwestiach
dyskutują wyłącznie naukow­
cy, eksperci. Wnioski z ich de­
bat jakoś nie docierają na dół.
Aparat partyjny — podkreślił
— nie może być tak jak do­

Gospodarcza informacja Władysława Baki
(Tezy)

H Nasza gospodarka nie znajduje się w stagnacji. Od
strony produkcyjni — Jest to gospodarka dynamiczna.
Ale jest także i druga strona medalu. W dziedzinach,
które najsilniej rzutują na zaspokojenie potrzeb ludzi
pracy oraz na atmosferę społeczną nie tylko nie ma po­
prawy, ale zagrożenie staje się coraz silniejsze. Chodzi
o sytuację rynkową, o inflację i budownictwo mieszka­
niowe.

0 Zarówno pozytywne jak i negatywne doświadczenia
ostatnich tygodni dowodzą, że na VIII Plenum prawi­
dłowo określone zostały kierunki działań niezbędne do
uzdrowienia polskiej gospodarki. Bardziej rozwiniętą
wykładnię znalazły one w założeniach planu konsoli­
dacji. Jego realizacja powinna doprowadzić do przeła­
mania barier materialnych, wzrostu gospodarczego 1
przezwyciężenia atmosfery niemożności w społeczeń­
stwie.

Q W strategii działania szczególną uwagę koncentru­
jemy na tworzeniu warunków do rozwoju inicjatywy i
przedsiębiorczości, nieskrępowanego rozwoju aktywności
gospodarczej. Uważamy i dajemy temu wyraz w prak­
tyce, że państwo powinno podejmować mniej decyzji,
ale lepszych; podejmować decyzje szybciej, ale w porę;
umożliwiać ludziom działanie w imię własnych intere­
sów. Powinno natomiast otaczać bardziej skuteczną opie­
ką tych, którzy takiej pomocy rzeczywiście potrze­
bują.

O Nasze działania zmierzają do stworzenia warunków
dla prawidłowego funkcjonowania mechanizmu rynko­
wego, a zwłaszcza do generalnego uzdrowienia systemu
finansowego i umocnienia złotego jako waluty narodo­
wej.

El Chodzi nam również o szerokie otwarcie gospodarki
polskiej na świat. Pod tym kątem chcemy rozwijać
wszechstronną współpracę gospodarczą i naukowo-tech­
niczną z ZSRR i innymi krajami socjalistycznymi. Wi­
dzimy wielką potrzebę zdynamizowania współpracy z

krajami kapitalistycznymi, aktywnie oddziałujemy w

kierunku normalizacji stosunków finansowo-kredytowych
z krajami zachodnimi.

El Aby myśleć o powodzeniu, trzeba od początku mó­
wić prawdę o problemach i trudnościach, o kolizjach in­
teresów i sprzecznościach, a także o potencjalnych pro­
testach. które mogą być wywołane zdecydowaną orien­
tacją naszej polityki na uzdrawianie gospodarki. t

■ Przyszły rok powinien zapisać się jako rok zapo­
czątkowujący proces odzyskiwania równowagi normali­
zacji rynku, wygaszania inflacji, jako rok wzmacniają­
cy kondycję polskiego złotego. Potrzebne jest, by prio­
rytet działań rynkowych stał się rzeczywistym priory­
tetem rządu, całej administracji gospodarczej, stał się
ważnym zadaniem działalności partyjnej.

■ Wprowadzenie w życie ustawy zrównującej prawa
wszystkich sektorów własnościowych ugruntowuje per­
spektywę trwałości sektora nieuspołecznionego w gospo­
darce polskiej. Jest to zgodne se strategią partii, zgodne
z naszą generalną linią.

■ Chociaż traktujemy, li nasze problemy gospodarcze
musimy rozwiązywać przede wszystkim na gruncie
wzrostu produkcji podaży, wzrostu efektywności, to by­
łoby nieuczciwe powiedzieć, że to wystarczy. Niezbędne
jest ponadto wprowadzenie takich zasad polityki pie­
niężnej, dochodowo-cenowej 1 finansowej, które wspie­
rając motywację do zwiększenia produkcji zapewniły­
by Jednocześnie równoważenie popytu i podaży. Ozna­
cza to w szczególności, te powinniśmy stosować zasa­
dę: w skali państwa 1 całej gospodarki narodowej mo­
żna podzielić tyle ile zostało wytworzone, s uwzględnie­
niem niezbędnej obsługi zadłużenia.

■ Zarówno w toku dalszych prac planistycznych w

rządzie 1 w Sejmie, a następnie w toku realizacji poli­
tyki gospodarczej, w praktyce, bezwzględnie musimy
dążyć w kierunku równowagi finansowej państwa.

■ Stoimy przed koniecznością przebudowy zasad two­
rzenia dochodów. W jakimś sensie można powiedzieć, ta
obecne rozwiązania powodują ubezwłasnowolnienie rzą­
du w kształtowaniu tej tak niezwykle ważnej, newral­
gicznej społecznie polityki.
* ■ Ogromne znaczenie będą miały mechanizmy kształ­

towania prac w przedsiębiorstwach. Mechanizmy te,
zwłaszcza w ub. r., okazały się wyjątkowo słabe, wyjąt­
kowo złe. Jeżeli będą błędy w mechanizmach płacowych,
to najsilniejsza władza tego nie rozwiąże, a sama ulegnie
erozjom.■ Program konsolidacji będzie mógł być zrealizowa­
ny jedynie wysiłkiem całego społeczeństwa. Nie wy­
starczy bardzo aktywna, intensywna działalność rządu
i administracji. Szczególne miejsce należy przypisać
organizacjom partyjnym w zakładach pracy.

(PAP)

ta Murańskiego, Tadeusza Po­
rębskiego, Zofię Stępień, a

z funkcji sekretarza KC przez:
Kazimierza Cypryniaka, Jana
Główczyka, Mieczysława F.
Rakowskiego i Andrzeja Wa­
silewskiego. Rezygnacje z

funkcji członka KC PZPR

zgłosili natomiast: Stanisław
Bejger, Janusz Florczyk i Ma­
rian Woźniak.

W głosowaniu jawnym Ko­
mitet Centralny rezygnacje
te przyjął.

I sekretarz KC PZPR przed­
stawił następnie kandydatury
do Komitetu Centralnego,
Biura Politycznego 1 Sekre­
tariatu KC PZPR.

Powołano komisje skruta­
cyjną, po czym przeprowa­
dzono tajne głosowania.

Członkami Komitetu Cen­
tralnego zostali, przy 212 wa­
żnych oddanych głosach: Zy­
gmunt Czarzasty (162 głosy),
Marek Józefiak (200 głosów),
Edyta Korepta (195 głosów).
Roman Kupijaj (199 głosów),
Stanisław Kwiatkowski (184
głosy), Leszek Miller (195 gło­
sów), Wiktor Pyrkosz (187
głosów), Janusz Reykowski
(161 głosów) i Marian Stępień
(185 głosów).

W następnym głosowaniu,
przy 221 ważnych oddanych
głosach wybrano na sekreta­
rzy Komitetu Centralnego:
Stanisława Cioska (143 gło­
sy), Zygmunta Czarzastego
(150 głosów), Leszka Millera
(195 głosów) i Mariana Stęp­
nia (194 głosy).

Członkami Biura Politycz­
nego KC PZPR zostali wy­
brani: Stanisław Ciosek (143
głosy), Kazimierz Cypryniak
(198 głosów), Iwona Lubow-
ska (127 głosów), Zbigniew
Michałek (221 głosów), Wiktor
Pyrkosz (181 głosów), Gabrie­
la Rembisz (206 głosów), Ja­
nusz Reykowski (150 głosów)
i Zdzisław Świątek (201 gło­
sów).

Na zastępców członka Biu­
ra Politycznego KC wybrano:
Zdzisława Balickiego (202
głosy), Marka Hoidakowskiego
(204 głosy) i Zbigniewa So­

bótkę (209 głosów).
W toku plenum Wojciech Ja­

ruzelski wręczył z okazji czter­
dziestej rocznicy zjednoczenia
polskiego ruchu robotniczego
medale „40-lecia PZPR” tym
członkom naczelnych władz
partyjnych, którzy wstąpili do
partii przed Kongresem Zje­
dnoczeniowym. Niech ten sym­
boliczny akt — podkreślił
m. in. — będzie wyrazem sza­
cunku i uznania dla drogi ży­
ciowej towarzyszy, którzy od
wczesnej młodości związali na

stale swoje losy z losem na­
szej partii, uczestniczyli w jej
szeregach w dziele budowy so­
cjalistycznej Polski. Dzisiaj —

mówił I sekretarz KC — kie­
dy myślą wybiegamy w przy­
szłość, nie zapominamy jedno­
cześnie o przeszłości. Chylimy
czoła przed bojownikami na­
szej sprawy, ludźmi, którzy
swoje umysły i serca, swój o-

fiamy trud, oddali partii od
chwili jej narodzin i nadal
wiernie jej służą. Wojciech Ja­
ruzelski złożył uhonorowanym
podziękowanie za wieloletnią
służbę oraz życzenia sukcesów
w dalszej pracy i życiu osobi­
stym.

Medale „40-lecia PZPR” o-

trzymali: Józef Baryła, Stani­
sław Bejger, Zbigniew Blech-
man, Czesław Borowski, Zofia
Grzyb, Czesław Kiszczak, Bo­
gusław Kołodziejczak, Barbara
Krupa-Wojciechowska, Ernest
Kucza, Jerzy Majka, Włady­
sław Pożoga, Mieczysław F.
Rakowski, Florian Siwicki 1 Je­
rzy Tymiński.

Na zakończenie obrad prze­
mówienie wygłosił Wojciech
Jaruzelski.

(PAP)

tychczas armią urzędników,
musi wziąć się za rozwiązy­
wanie konkretnych problemów.
Mówca podkreślił także potrze­
bę uczynienia wszystkiego, co

niezbędne aby organizacje par­
tyjne w zakładach pracy nie
utraciły swego wpływu na roz­
wiązywanie problemów załóg.
Tempo reformy gospodarczej
— dodał — wyprzedza niestety
proces przemian zachodzących
w samej partii,

Józef Florek — członek KC,
górnik-kombajnista w Kopal­
ni Węgla Kamiennego „Piast”
w Tychach woj. katowickie,
rozpoczął od stwierdzenia, iż
partia musi od swoich przed­
stawicieli w organach pań­
stwowych, we wszystkich ogni­
wach władzy, wymagać więcej
niż tylko reprezentacji. Kryzys
zaufania do partii, który jest
widoczny, wyraża się m. in.
stwierdzeniem: cóż z tego, iż
proponujecie słuszne plany i
programy, skoro nie potraficie
szybko i skutecznie ich reali­
zować. Wnioski z tego po­
wiedział — nasuwają się sa­
me...

Władysław Pożoga — czło­
nek KC, wiceminister spraw
wewnętrznych stwierdził, że

istnieje obecnie odczuwalne
społeczne zapotrzebowanie na

to, aby X Plenum KC PZPR
nadało nowe impulsy proceso­
wi przemian. Zwrócił jednak
uwagę, że na tej drodze re­
form występują zahamowania.
Czynnikiem, który przeszka­
dza, jest opozycyjna ekstre­
ma. Że taką rolę przyjęła wy­
kazują przykłady z ostatnich
dni, kiedy walkę polityczną
przenoszono na ulicę. Chodziło
o zakłócenie procesu porozu­
mienia, ąnarchizowanie życia
w kraju. Przeciwnicy dialogu
z opozycyjnej ekstremy usiłu­
ją jednocześnie wiązać ręce
umiarkowanym kręgom opozy­
cji, aby utrudnić im porozu­
mienie z władzą.

Opozycja realizuje obecnie
podobny scenariusz, jak w la­
tach 1980—81. Obecnie chodzi
o relegalizację „Solidarności” w

takim charakterze, jak wtedy,
a celem jest zmiana ustroju w

naszym kraju. Te plany uzys­
kują wsparcie ze strony dy­
wersyjnych ośrodków na Za­
chodzie. Mówca podkreślił, że
zadaniem partii jest poprzez
aktywizację własnych działań
skuteczne izolowanie opozycyj­
nej ekstremy' i torowanie dro­
gi procesowi przemian.

Marek Karabin — członek
KC, I sekretarz KZ PZPR w

Hucie im. M. Nowotki w O-
strowcu Świętokrzyskim
woj. kieleckie, zwrócił u-

wagę na te fragmenty tez na

X Plenum, które mówią o

przemianach w partii. Opowie­
dział się za gruntownym prze­
wartościowaniem kwestii ide­
ologicznych. Musimy też —

stwierdził — stać się autenty­
czną partią robotników. Z ko­
lei zakładowe organizacje par­
tyjne muszą swą aktywnością
udowodnić, że partia w środo­
wisku robotniczym jest po­
trzebna.

Następnie obrady plenum
toczyły się przy drzwiach
zamkniętych. W tej części po­
siedzenia głos zabrał członek
Biura Politycznego KC PZPR,
prezes Rady Ministrów Mie­
czysław F. Rakowski, który
przedstawił węzłowe proble­
my polityki gospodarczej i
społecznej (skrót wystąpienia
drukujemy obok).

SPRAWY ORGANIZACYJNE

Z kolei Komitet Centralny
rozpatrzył sprawy organiza­
cyjne. Wojciech Jaruzelski
poinformował o zgłoszeniu
rezygnacji z funkcji członka
Biura Politycznego przez: Jó­
zefa Baryłę, Jana Główczyka,
Zbigniewa Messnera, Zygmun­

T<ó, co teraz zrobimy, zadecyduje
o przyszłości socjalizmu w Polsce

i o drogach rozwoju kraju
Skrót wystąpienia premiera Mieczysława F. Rakowskiego

Po omówieniu ewentual­
nych efektów polityczno-u-
strojowych . „okrągłego stołu”
premier powiedział:

Wysuwając propozycję „o-
krągłego stołu” przejęliśmy i-

nicjatywę na rzecz rozszerze­
nia i pogłębienia porozumie­
nia narodowego. Spotkało, się
to z przychylnością opinii pu­
blicznej. Większość dorosłych
Polaków opowiedziała się za

realizacją propozycji zwoła­
nia „okrągłego stołu”, a we­
dług badań CBOS 50 do 60

proc, ludności dostrzegło w

nim możliwość zmian na le­
psze i wierzy, że rozmowy te

zakończą się pomyślnie.
Stosunek do rozmów mają­

cych na celu porozumienie z

obozem władzy ujawnił róż­
ne tendencje w opozycji:
większość, która dąży do zre­
formowania stosunków w Pol­
sce bez obalania istniejącego
ustroju, o czym nas zapewnia
i tę mniejszość, która stoi na

stanowisku, że z komunista­
mi nie ma co gadać, że trze­
ba ich zwalczać nawet w eks­
tremalny sposób, że socjalizm
nie jest reformowalny i trze­
ba czekać, a właściwie przy­
spieszać moment sprzyjający
dokonaniu politycznego prze­
wrotu. Fronty stały się więc
wyraźniejsze.

Wreszcie samo wysunięcie
propozycji rozmów przy „o-
krągłym stole” zyskało zrozu­
mienie i przychylność u na­
szych podstawowych sojuszni­
ków oraz poparcie na Zacho­
dzie. -

Realizacja rozmów przy „o-
krągłym stole” napotkała na

trudności. Wpierw był to spór
o polityczny zakres uczestnic­
twa ze strony opozycji, będą­
cy w istocie sporem o to. jak
daleko ma iść porozumienie
i z kim ma być zawierane.
Trzeba z całą mocą podkre­
ślić, że dla nas wszystko. co

wiąże się z zapewnieniem
dalszego, socjalistycznego roz­
woju Polski ma wartość naj­
wyższą. Jeśli ktokolwiek spo­
śród konstruktywnej opozy­
cji sądzi, że od tej zasady od­
stąpimy, to się głęboko myli.
Następny czynnik hamujący,
to oczekiwanie ze strony o-

pozycji na to, że władza już
we wstępnej deklaracji okre­
śli swój stosunek do zasadni­
czego postulatu opozycji, tj.
relegalizacji „Solidarności”. U-
ważamy, że nastał już czas

na przerwanie tych korowo­
dów. Trzeba, aby nasi przy­
szli partnerzy zgodnie z przy­
jętym przez się zobowiąza­
niem, zasiedli przy „okrągłym
stole” bez warunków wstęp­
nych.

My mówimy przecież jasno,
że pragniemy wspólnie z

OPZZ 1 umiarkowanymi
przywódcami dawnej „Soli­
darności” omówić przyszły,
odmienny od obecnego model
ruchu zawodowego. Nie lęka­
my się pluralizmu wpisanego
w 1982 roku do ustawy o

związkach zawodowych. Rea­
lizacja pluralizmu zależy je­
dnak od dojścia do porozu­
mienia Co do jego zasad, form
czasu oraz Innych przesłanek
umożliwiających postawienie
nowych kroków w tym kie­
runku.

W czasach tak burzliwych
przemian nierzadko dochodzi
do wydarzeń politycznych,
które Jakby w mgnieniu oka

powodują zmiany w sytuacji
politycznej — powiedział M.
Rakowski, mówiąc o tym że
90 proc, społeczeństwa okre­
śliło telewizyjną dyskusję
Miodowicz — Wałęsa jako
potrzebną.

Zarówno m wspomnianych
badań — mówił premier —

jak 1 uważnego wsłuchiwania
się w to, co mówią ludzie

wynika, te po tej dyskusji
zmieniła się na lepsze nie
tylko pozycja Wałęsy w opi­
nii publicznej, ale także

wzrosły poparcie dla reakty­
wowania „Solidarności”. Nie­
małą rolę w spopularyzowa­
niu Wałęsy Jako „zwycięzcy”
odegrały zachodnie środki

masowego przekazu. Takie są
realia, na które nie można

zamykać oczu. Po dyskusji
telewizyjnej Miodowicz —

Wałęsa powstała w Polsce
nowa sytuacja polityczna. Czy
słuszne byłoby twierdzenie,
że gorsza?

W telewizyjnej
'

dyskusji
zyskał sobie przychylność
większości społeczeństwa nie
Wałęsa z jesieni 1981 r., mó­
wiący w Radomiu o „targa­
niu po szczękach”, lecz Lech
Wałęsa o innym profilu poli­
tycznym Przypomnimy, że

wystąpił w niej jako zwolen­
nik porozumienia i kompro­
misu. Występował jako orę­
downik legalizacji „Solidar­
ności”. co jest zrozumiałe, ale
jednocześnie mówił, że orga­
nizacja ta nwsi być inna niż
w latach 1980—81. że musi

być czysto związkowa, dzia­

Premier Mlecasyriaw F. Ra­
kowski w swym wystąpieniu
scharakteryzował sytuację go­
spodarczą, trudne położenie
materialne znacznej części
społeczeństwa i złe nastroje
wynikające m. in. z inflacji
i trudności rynkowych.

Na tym tle omówił działa­
nia rządu, którym kieruje
przez niespełna kwartał.

Jest rzeczą oczywistą —po­
wiedział premier — że rząd
nadal będzie koncentrował ca­
łą swą energię na wdrażaniu
reformy gospodarczej, porząd­
kowaniu całej gospodarki, co

oczywiście nie oznacza lek­
ceważenia wszystkiego tego,
z czego składa się sytuacja
społeczno-polityczna kraju.

Pozwólcie, że przypomnę
zdarzenia, które zapisały się
w naszej pamięci. Operacja
cenowo-dochodowa, strajki na

przełomie kwietnia i maja
oraz na przełomie sierpnia i
września, powołanie nowego
rządu — oto wydarzenia, któ­
re — niestety — spowodowa­
ły zarówno w kraju jak i za

granicą powrót przekonania,
że Polska znajduje się wsta­
nie permanentnego kryzysu
politycznego, że jest niepew­
nym partnerem. W nadcho­
dzącym roku powinniśmy pod­
jąć wielki wysiłek na rzecz

usuwania gruntu dla opinii
o Polsce jako kraju, który
wciąż nie może wyjść z kry­
zysu.

Jest rzeczą zrozumiałą, że

wyliczone przed chwilą wy­
darzenia nie tylko uaktywni­
ły opozycję, lecz '

umocniły
wśród jej liderów nadzieje na

uzyskanie znacznie większego
pola działania. To zrozumiałe.
Gdybyśmy byli opozycją w

stosunku do istniejącego sy­
stemu, podlegalibyśmy tym
samym impulsom.

Wychodząc z realnej oceny
naszych sił oraz sytuacji ja­
ka- rozwijała się na naszych
oczach, kierownictwo partii
kontynuowały politykę poro­
zumienia 1 walki. Była to i
jest jedynie słuszna strategia.
Dzięki niej przełamaliśmy i-

zolację. w jakiej znaleźliśmy
się po 13 grudnia 1&81 r. i
pozyskaliśmy dla naszej po­
lityki poważne odłamy społe­
czeństwa.

Z polityki porozumienia i
walki zrodziła się idea „o-

krągłego stołu”. Sens inicja­
tywy „okrągłego stołu” był
następujący: przejść od dekla­
rowania dążeń do porozumie­
nia oraz od poszczególnych
naszych kroków na różnych
polach, które temu służą do
próby zawarcia generalnego
porozumienia i konstruktyw­
ną opozycją. Obejmowałoby
ono przede wszystkim: przy­
szły model politycżno-pań-
stwowy Polski, formy i gra­
nice legalnego uczestnictwa
konstruktywnej opozycji w

życiu publicznym, w tym w

parlamencie; przyjęcie przez
znaczną część opozycji postawy
współodpowiedzialności za pań­
stwo i reformy. Projektując te­
maty, którymi powinni zająć
się uczestnicy „okrągłego stołu.”
widzieliśmy także potrzebę
przedyskutowania sprawy re­
form społeczno-gospodarczych,
a także modelu polskiego ru­
chu związkowego.

W dalszym ciągu swego wy-
stąpienia M. F. Rakowski po­
wiedział m. fal.: Dążenie do
osiągnięcia takiego kompro­
misu nie jest wynikiem na­
szej słabości bądź też bezra­
dności. Przeciwnie. W odróż­
nieniu od opozycji dysponu­
jemy potężnymi atutami.
Najpoważniejszym z nich jest
szeroko zakrojony program
reform społeczno-gospodar­
czych. Opozycja takiego pro­
gramu nie posiada. W grun­
cie rzeczy, ogranicza się do
grymasów i powielania po­
stawy na nie, bądź też pow­
tarzania tez 1 celów zawar­
tych *w naszych programach.

Nasze dążenie do wspom­
nianego kompromisu Jest
przede wszystkim rezultatem
głębokiej 1 odpowiedzialnej a-

nalizy przemian zachodzących
w całej formacji socjalistycz­
nej pod koniec XX wieku. U-
nikając pokusy pogrążenia się
w rozważania natury historio­
zoficznej ograniczę się jedy­
nie do przypomnienia tej o-

czywtstej prawdy, że ustroje
i systemy polityczne znajdują
się w ciągłym ruchu. Jeśli
popadają w zastój., to w koń­
cowym efekcie zawsze znaj­
dzie się jakaś siła, która za­
stój ten przerwie. Chodzi je-.
dynie o to, kto określa isto­
tę, treść tej siły. W naszej
konkretnej polskiej sytuacji
tylko lewica Jest w stanie za­
stój ten przerwać. Faktycznie
został On przerwany. Od
chwili gdy weszliśmy na dro­
gę reformowania naszego sy­
stemu społeczno-gospodarcze­
go.

W związku x wyliczonymi
przez premiera zjawiskami i
zdarzeniami zwrócił sie r>n

do członków Komitetu Cen­
tralnego PZPR z szeregiem
pytań. Dotyczyły one m. in, u-

kładu sił w zakładach pra­
cy i społeczeństwie, stosunku
członków partii i związkow­
ców do „Solidarności”, do po­
stawy zajętej ostatnio przez
L. Wałęsę,

Czy nie popadalibyśmy w

anachronizm stojąc na grun­
cie podziałów sprzed kilku lat,
podczas kiedy dziś podziały
mogą już być inne. Bardziej
różnorodne i złożone? Na ile
jesteśmy otwarci na nowe roz­
wiązania i na ile nasi przeciw­
nicy z 1981 r. też coś zrozu­
mieli i czegoś się nauczyli? —

pytał premier. Następne pyta­
nia dotyczyły sytuacji w ruchu
związkowym i ewentualnej
ewolucji modelu ruchu zawo­
dowego oraz sposobów kształ­
towania współpracy rządu z

ruchem zawodowym w złożo­
nych warunkach stwarzanych
przez głębokie reformy gospo­
darcze.

Premier następnie powie­
dział:

Jesteśmy obecnie świadkami
dwóch równoległych procesów.
Jeden z nich to wzrost ostroż­
nego zaufania i poparcia dla
Lecha Wałęsy i konstruktyw­
nej opozycji. , Drugi równole­
gły proces to widoczny, odczu
walny wzrost zaufania do no­
wego rządu oraz znaczne po­
parcie dla naszych posunięć.

Te dwie tendencje nie znoszą
się wzajemnie, lecz uzupełnia­
ją, Wielu ludzi jest za tym, co

robi rząd i równolegle za przy­
wróceniem „Solidarności”,
zwiększeniem swobód i znacze­
nia umiarkowanej opozycji W
życiu politycznym i państwo­
wym.

Na koniec M. Rakowski za­
dał członkom KC następujące
pytania:

Jak rozszerzyć podstawy rzą­
dzenia także pod względem
kadrowym i myślowym?

Jednocześnie zaś szczególnie
ważne pytanie: czy przyciąga­
nie do współdziałania sił i lu­
dzi, którzy są rozczarowani do
socjalizmu i zezują w inną
stronę nie osłabi socjalistycz­
nego charakteru naszych re­
form 1 przemian? Czy też prze­
ciwnie, może wzmocnić socja­
lizm to, gdy część tych ludzi
zajmie się realnym reforma-
torstwem w obrębie ustroju
socjalistycznego?

Szanowne Towarzyszki i To­
warzysze! — kontynuował M. F.
Rakowski. Pytań jest znacz­
nie więcej niż te, które wymie­
niłem. Nie są one wyrazem
bezradności bądź też błąka­
niem w ciemnościach. Posta­
wiłem je dlatego, że odpo­
wiedź na nie może być jedynie
wynikiem wspólnych przemy­
śleń — członków Komitetu
Centralnego, kierownictwa par­
tii i aktywu partyjnego. Od­
powiedź na nie będzie miała
zasadnicze znaczenie, dla
przyszłości Polski i przyszło­
ści naszej partii. Mają one też
znaczenie szersze. Od sposobu
w jaki odpowiemy na nie tu. w

Polsce, zależy w pewnej mie­
rze przyszłość socjalizmu jako
koncepcji uniwersalnej.

Pytania starałem się stawiać
wprost, bez osłonek. Tego wy­
maga sytuacja Nie oczekuję
na nie odpowiedzi już teraz,
dzisiaj. Byłyby to bowiem od­
powiedzi pospieszne i niekiedy
zaprawione emocjami. Rozważ­
cie proszę wszystkie te sprawy
i poszukajcie odpowiedzi na te
i inne pytania rozmawiając z

towarzyszami, dyskutując te
kwestie w organizacjach par­
tyjnych i w waszym bezpar­
tyjnym otoczeniu.

W połowie stycznia odbędzie
się druga część obecnego ple­
num. Liczę na to. że wtedy
powrócimy do tych tematów.
Liczę też na to. że nie odpo­
wiecie samymi, przestrogami:
tego nie róbcie, tamtego nie
róbcie. Musimy wspólnie po­
stanowić co czynić. Jeżeli nie
to, to eo, jeżeli nie tak, to jak?

Sytuacja wymaga nic

tylko nowych przemy­
śleń programowych, ale

też odpowiedzi na bar­
dzo doraźne i konkretne

pytania. Wasza odpo­
wiedź na nie zdecyduje
o tym, co uczynimy.
Zaś to co teraz zrobimy

zadecyduje o przyszłości
socjalizmu w Polsce i o

drogach rozwoju kraju.

(PAP)

łająca w oparciu o ustawę z

1982 r.. na którą poprzednio
działacze „Solidarności” re­
agowali bojkotem. Przyzna­
wał, żę działalność „Solidar­
ności” może przynieść nie­
bezpieczeństwo anarchii i że
trzeba zastosować środki mi­
nimalizujące to zagrożenie.
Powiadał że strajki są tylko
środkiem ostatecznym. Wypo­
wiadał się pozytywnie o prze­
mianach w ZSRR. Stawał na

gruncie politycznego realizmu
i reform. Słowem, objawił
się publiczności jako zwolen­
nik porozumienia. stopnio­
wych reform oraz człowiek
rozumiejący potrzebę kom­
promisu — stwierdził pre­
mier. Tę swoją postawę u-

gruntował w wypowiedziach
na konferencjach prasowych
i w wywiadach dla gazet. Nie

odstąpił nd niej w czasie po­
bytu w Paryżu, gdzie niektó­
rzy emigranci wręcz prowo­
kowali go do zajęcia postawy
bojownika antykomunizmu.

Czy można wierzyć w trwa­
łość takiej orientacji Wałęsy,
zważywszy to., że człowiek
ten już wiele razy zmieniał
zdanie i że znajduje sie nod
ciśnieniem stwarzanym tak­
że przez radykalnych i bez­

kompromisowych swoich zwo­
lenników?

Może się mylę, ale uwa­
żam, że można raczej stawiać
na trwałość generalnie poje­
dnawczej postawy Wałęsy i
większości skupionych obec­
nie wokół niego działaczy z

trzech powodów.
Po pierwsze: każdy polityk

utrwala taką swóją linię, któ­
ra zapewnia.mu sukces w po­
staci aprobaty większości
społeczeństwa. Wałęsa i jęto
umiarkowani doradcy wie­
dzą, że dzisiaj. po wszyst­
kich doświadczeniach. wię­
kszość Polaków jest przeciw­
ną awanturhićtwu i anarchii,
Co więcej, wie on, że mv nie
zapomnieliśmy tego, co w

roku 1981 pchało Polskę w

stronę narodowej tragedii.
Dlatego też jakiekolwiek po­
rozumienie wymaga także
gwarancji, że opozycja nie
sięgnie po środki i metody
walki z socjalistycznym pań­
stwem polskim, które były w

użyciu w 1981 r., a także w

następnych kilku latach.
Po drugie: obecna sytuacja

międzynarodowa jest inna, niż
w 1981 roku. Nie leży w inte­
resie Zachodu parcie do o-

strego konfliktu politycznego
w Polsce. Ostra konfrontacja
polityczna w Polsce uderza­
łaby w linię Michaiła Gorba­
czowa. a to nie leży dziś w

interesie realistycznie ocenia­
jących rozwój świata polity­
ków zachodnich.

I po trzecie: Kościół jest
zainteresowany przemianą
stosunków w Polsce w dro­
dze porozumienia. Niełatwo
zaś jest prowadzić skuteczną
działalność opozycyjną na

przekór linii kościelnej i z

całą pewnością nie' Wałęsa i
jego, w większości związani
z Kościołem, doradcy chcieli-
by się na to poważyć.

Jest jeszcze jeden czynnik,
który chcę poddać pod roz­
wagę. My powiadamy, że po­
trzebne są stopniowe, ale
gruntowne reformy systemu
politycznego i reguł życia
społecznego. Opozycja kon­
struktywna mówi to samo,
choć wiele rzeczy inaczej ro­
zumie 1 — delikatnie mówiąc
— niekoniecznie dąży do u-

mocnienia socjalizmu, tak jak
my go rozumiemy. Nie można

wykluczyć, że w szeregach
tej opozycji istnieją także o-

soby zmierzające do stopnio­
wego wypłukiwania socjaliz­
mu.

Utrudniamy im osiąganie
sukcesów na tej drodze po­
przez radykaiizację naszych
działań w sferze reformowa­
nia systemu społeczno-gospo­
darczego. Radykalne reformy
społeczno-gospodarcze zmu­
szają co bardziej Realistycz­
nie myślących działaczy opo­
zycyjnych do ugody z głów­
ną siłą polityczną kraju, na­
szą partią i jej sojusznikami.

Prowadząc rozmowy z

przedstawicielami konstrukty­
wnej opozycji nie musimy
mieć kompleksu niższości.

Walcząc politycznie z naszy­
mi ideowymi przeciwnikami
dysponujemy dostateczna ilo­
ścią argurhentów pozwalają­
cych na obronę, zachowanie i
umocnienie socjalizmu w na­
szym kraju. Z analizy wszy­
stkiego tego co wychodzi
spod pióra czołowych działa­
czy opozycyjnych — jak już
w innym miejscu to stwier­
dziłem — wynika, że nie po­
siadają oni żadnego innego,
bardziej realistycznego, bar­
dziej atrakcyjnego programu
przebudowy stosunków spo-
leczńo-gosoodaTzych — pod­
kreślił M. F. Rakowski.
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Jubileusze, rocznice — jedne mniej, in­
ne bardziej uroczyste. Sa i takie, o których
mało kto pamięta, przechodzą nie zauważone,
może nawet przez samych jubilatów- JERZY
PANEK, wybitny polski grafik, żyjący i pra­
cujący w Krakowie, pewnie do swojego jubi­
leuszu podchodzi z właściwa sobie ironia u-

ważając ten fakt za niewart odnotowywania.
Istotnie z filozoficznego punktu widzenia to,
te przybywa nam lat, jest oczywiste i może
co najwyżej skłaniać do refleksji. Z punk­
tu widzenia historii sztuki daty jednak sa

ważne. Ten jubileusz siedemdziesięciolecia
również.

Jerzy Panek do wielkich tradycji gra­
fiki krakowskiej dopisał własne dokonania.

adeptami artystycznego rzemiosła. Tworzy <

nie dla ulotnych, a złudnych satysfakcji na

dzisiaj, lecz zdając sobie sprawę z ogromnej
wagi twórczego wysiłku, wkłada weń całą
energię i talent.

Drzeworyt wymaga pracy niemal rze­
mieślniczej. Każdą kreskę, każdy znak na­
leży precyzyjnie wykonać, by w całości dzie­
ła nie było żadnego dysonansu. Powołanie do
tworzenia sztuki traktuje szalenie poważnie z

ogromnymi wobec siebie wymaganiami, które
siła rzeczy i z upływem lat, musza być ko­
rygowane. Siebie już nie przeskoczę — po­
wiedział kiedyś udzielając mi wywiadu. Ale
to co zrobiłem, było rzetelne. I nawet gdyby
wierzyć temu stwierdzeniu artysty, to co ma

0 Jerzym Panku nie tylko jubileuszowo

Zarabianie na legendę
które sytuują go w.rzędzie najwybitniejszych
twórców współczesnych. Z kronikarskiego
obowiązku przypomnijmy: studiował na Wy­
dziale Grafiki Państwowego Instytutu Sztuk

Plastycznych w Krakowie w latach 1937—42
w pracowniach W. Jarockiego i W. Jurkie­
wicza a następnie malarstwo na krakow­
skiej ASP u E. Eibischa i Z. Pronaszki. Jest
członkiem Societe Internationale des .Grayeurs
aur Bois XYLON. Jego twórczość to jedno z

najoryginalniejszych zjawisk w sztuce

współczesnej i daleko'wykracza poza Kraków
1 Polskę. Twórczość Panka wyznacza głównie
drzeworyt, choć jest także przecież malarzem
i ma w swoim dorobku wiele obrazów. Ale
drzeworyt upodobał sobie szczególnie. Syn
drukarza (jego ojciec pracował u Anczyca i
w Drukarni Narodowej) zafascynował sie w

młodości rzemieślniczą pracą nad wykony­
waniem matrycy i podniósł to do ran­
gi sztuki. Wielkiej sztuki. Tysiące zna­
ków, żmudnie wyrytych kresek, układa się
w Pankowe opowieści o życiu, któ­
rych w formie graficznej stworzył już
kilkaset. Są to całe cykle, których tytuły
określają w jakiś sposób ich zawartość se­
mantyczną i przewodnią ideę — Pejzaż pol­
ski, Portrety jarmarczne, Piekło Dantego to
ostatnie cykle tego artysty, którego nazwisko
znane jest w muzeach sztuki nowoczesnej na

całym niemal świecie. Elementy sztuki ludo­
wej przetworzone doskonałym rzemiosłem i
swoistą filozofią dają w sumie dzieła znako­
mite. A ta swoista filozofia to opowieść o

człowieku w ogóle. Opowieść ironiczna tro­
chę, z głęboką jednak refleksja na temat

człowieczej kondycji i roli jaką spełnia w ży­
ciu. Pankowi przypadła w udziale rola arty­
sty. Przypadła nie na skutek ukończonych stu­
diów artystycznych, lecz talentu jaki posia­
da. Jest więc twórcą prawdziwym, pracuje
nie oglądając się na apanaże i splendory, bo
nie to jest ważne w sztuce, lecz wartości w

niej zawarte. Te zaś weryfikuje życie i do­
piero po latach okazuje się co oprzeć się
zdołało próbie czasu, a co czas pokonał nie

pozostawiając dla potomnych żadnego śladu.
To te właśnie wartości wyznaczają dokona­
niom artystów odpowiednią rangę. Nie
wiadomo jak czas obejdzie się z Pankiem.
On jednak bardzo zabiega o to. by nie obszedł
się brutalnie, jak z tyloma uznanymi niegdyś

w swoim dorobku, to co trafiło do muze­
ów sztuki nowoczesnej w święcie, zapewniło
mu należne miejsce w historii sztuki.

Jerzy Panek już za życia stał się legendą.
Specyficzny stosunek do otoczenia, bezkom-

promisowość sądów, niezależność, a do tego
ironiczne podejście do siebie samego, czemu

daje wyraz w swoich pracach i życiu, spra­
wiają, że jest to osobowość na wskroś ory­
ginalna. Krąży wiele anegdot w środowisku

artystycznym. Znany jako miłośnik zwierząt
(zawsze opiekuje się jakimś bezdomnym
psem) jest bohaterem wielu opowieści z psa­
mi w roli głównej, a imiona tych czworono­
żnych przyjaciół artysty przechodzą do legen­
dy razem z nim. Bez psa wizerunek Panka
byłby niepełny. Drzeworyt zaś, technika
rzadko już dziś stosowana, ma w Panku swo­
jego wiernego sługę i orędownika. Oby długo
jeszcze. Ad multos annos! r

„Lotem” do Tel-Awiwu

(INF. WŁ.) Chociaż nowy
rozkład lotów zacznie obo­
wiązywać dopiero od końca
marca już dziś finalizuje się
i wprowadza do systemu kom­
puterowego informacje o no­
wych połączeniach. Wszystko
wskazuje na to, że PLL „Lot”
jako trzeci socjalistyczny prze­
woźnik po rumuńskim „Ta-
romie” i węgierskim „Male-
vie” uruchomią stałe loty do
Tel-Awiwu. Samoloty z Okę­
cia startować mają w każdy
czwartek i po ok. trzech go­
dzinach lądować będą w Iz­
raelu. (żur)

Od razu powiedzmy, że był nim przebrany

gangster

św. Mikołaj obrabował bank
Miał chyba słabość do worków z... pieniędzmi

UWAGA
CZYTELNICY!

W czwartek radca praw- S

ny „Gazety” udziela- po- s

rad w godz. 15—16 telofo- S
nicznie pod numerem S
21-22-69. W godz. 16—17 o- g
sobiście — Dział Łączności

"

z Czytelnikami, Kraków. -

Wielopole 1, III p., pok. S
302. “

Dwaj konwojenci pieniędzy
zostali okradzeni z 700 tys. do­
larów w poniedziałek przed
budynkiem banku w West

Hartford przez... św. Mikołaja.

Złoczyńca ubrany w klasy­
czny czerwony strój Mikołaja
zastąpił drogę wychodzącym z

banku konwojentom z worka­
mi zwracając się do nich tymi
słowami: „To nie są żarty. Od­
wrócić się do ściany i oddać

worki”.

się sportowym samochodem, i

oddalił się z miejsca przestęp­
stwa.

Miejscowość West Hartford

jest często ulubionym celem

rabusiów. Napad w wykona­
niu św. Mikołaja jest trzecim

z kolei na tamtejszy bank na

przestrzeni 3 lat. To właśnie

w West Hartford dokonano je­
dnego i największych pod
względem liczby zrabowanych

Konwojenci potulnie wyko­
nali polecenie przestępcy, a

ten niewiele myśląc' wsiadł do

swych »ani, które... okazały

pieniędzy napadu w historii
USA. Łupem przestępców pa-
dło... bagatela, 7,1 min dola­
rów.

tPAP)

Pierwszy przetarg

dla nieuspołecznionych

Dolar

po 4.327 zł!
21 bm. odbył się w War­

szawie pierwszy przetarg wa­
lutowy dla jednostek gospo­
darki nieuspołecznionej. Ucze­
stniczyli w nim rzemieślnicy,
spółdzielnie rzemieślnicze,
spółki z o.o., rolnicy i ogrod­
nicy. Spółek i firm prywa­
tnych było najwięcej. Złożono
w sumie 94 oferty kupna na

kwotę 1.116.500 dolarów USA
i 5 ofert sprzedaży na kwotę
8.700 dolarów. Łącznie zawar­
to 7 kontraktów. Bank kupił
dolary od 5 oferentów i sprze­
dał je 2 spośród chętnych. Za

jednego dolara płacono 4.327
zł, sprzedawano zaś bankowi
po 4.322 zł. (PAP)

Wiceminister

przemysłu
w Tarnowie

W województwie tarno­
wskim przebywał wczoraj
wiceminister' przemysłu
Stanisław Kłos. Zwiedził
Niedomickie Zakłady Ce­
lulozy, które od dawna

borykają się z wieloma

problemami.
Następnie wiceminister

przebywał w Zakładach
Mechanicznych, gdzie za­
poznał się z produkcją au­
tomatycznych centrów

produkcyjnych i możliwo­
ściami ich eksportu. W
Zakładach Azotowych zwie­
dził modernizowane wy­
działy, zapoznał się z re­
alizowaną przez inżynierów
„Azotów” koncepcją sprze­
daży myśli technicznej.

W godzinach południo­
wych wiceminister Kłos

spotkał się z dyrektorami
15 największych przedsię­
biorstw woj. tarnowskiego.
Wymieniono wiele uwag
ną tematy gospodarcze i
związane z restrukturyza­
cją polskiego przemysłu.

(wisz)

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
wości Zehn Yong zdemen­
tował doniesienia prasowe,
jakoby pani Jiang Qing,
wdowa po Mao, skazana
na dożywotnie więzienie w

trakcie procesu tzw. „ban­
dy czworga”, została zwol­
niona z więzienia i prze­
wieziona do szpitala.

21BM.o godz. 16.28
czasu środkowoeuropej­
skiego rozpoczęła się a-

stronomiczna zima.

poligraficzno-
-ksi^garskśch

konto:

NBP VIOM Kraków
35060-2408-132-1

Na konto Społecznego Ko­
mitetu Budowy Zespołu Szkół

Poligraficzno-Księgarskich —

wpłynęły dalsze wpłaty:
A Państwo Łaganowie z No­

wego Sącza — 2.000 zł.
A Drukarnia Kolejowa —

225.000 zł.

Celnicy są obecnie drobiazgowi w przestrzeganiu

przepisów
©SPORT ©SPORT®

Zakazem wywozu jest objętych
w NRD 95 proc, towarów

Konfiskata przedmiotów bez pokwitowania
jest bezprawiem

Jak już informowaliśmy, od
18 listopada br. w NRD ogło­
szono jednolitą wykładnię
przepisów celnych. Według
tamtejszych władz stanowi
ona podsumowanie wszystkich
obowiązujących dotąd przepi­
sów oraz ich uzupełnienie. W

praktyce oznacza to, że organa
celne NRD skrupulatnie prze­
strzegają dotychczasowych
przepisów obowiązujących na

ich terytorium.
Główny Urząd Celny otrzy­

mał z NRD wyjaśnienia w

kwestii przewozu tranzytem
towarów przez ten kraj. W

tranzytowym ruchu osobo­
wym przez NRD dopuszczony
jest wolny przewóz wszystkich
towarów z wyjątkiem przed­
miotów tzw. zakazanych (np.
narkotyków, materiałów por­
nograficznych itp.), co zgodne
jest z ogólnie przyjętą zasadą
międzynarodową, bądź wyma­
gających specjalnego zezwole­
nia (np. broń, urządzenia na­
dawczo-odbiorcze ftp.). Nie
zmienia się zatem zasada u-

proszczonej procedury celnej,
przy której wymaga się wy-
pełniania druków deklaracji
tranzytowej, a wystarczy ustne
oświadczenie o przewożonej
tzw. normalnej ilości towarów

niezbędnych w podróży i do
użytku osobistego. Przy więk­
szej ich ilości podróżny powi­
nien obowiązkowo wypełnić
deklarację celną. Istotne jest,
aby przy wyjeździe z NRD ilo­
ści oraz rodzaje wywożonych
towarów zgadzały się z dekla­
racją celną wypełnioną przy
wjeździe.

Strona NRD zapewnia, że
konfiskata przedmiotów bez po­
kwitowania jest niedopu­
szczalnym bezprawiem j sy­
gnały o takich wypadkach ze

strony obywateli polskich bę­
dą natychmiast sprawdzane.
Jednocześnie urząd celny NRD

podtrzymuje ważność odręb­
nych przepisów celnych obo­
wiązujących robotników z in­
nych państw, w tym również
Polski, którzy są zatrudnieni
w NRD. Mają oni m. in. za­
gwarantowany przywilej wy-,
wiezienia z ŃRD motorowe­
rów bez specjalnego zezwole­
nia tamtejszego MHZ. Zasada
ta nie obejmuje jednak pol­
skich pracowników sezono­
wych, którzy np. przez mie­
siąc, w okresie wakacji, pra­
cują w tym kraju.

Dla przypomnienia podaje­
my, co można wywieźć z NRD
bez opłaty celnej. Są to przed­
mioty osobistego użytku u-

przednio przywiezione do NRD,
artykuły spożywcze i używki
w ilościach potrzebnych na

czas podróży do miejsca i „e-
znaczenia, upominki o warto­
ści do 200 marek, a gdy pobyt
w NRD trwał tylko dobę —

do 100 marek.
Zakaz wywozu dotyczy mię­

sa i jego przetworów, bielizny,
odzieży ochronnej, obuwia,
wyrobów skórzanych, wyro­
bów pończoszniczych, wszel­
kiego rodzaju odzieży dziecię­
cej i niemowlęcej, pieluch,
kocyków, kołderek itp.; fira­
nek, bielizny pościelowej,
ręczników, ścierek, obrusów;
sprzętu gospodarstwa domo­
wego.

Jak stwierdzają przedstawi­
ciele GUC, zakazem wywozu
z NRD objętych jest ponad 95
proc, wszystkich towarów. Je­
dnocześnie dodają, że istnieje
możliwość wywozu tzw. upo­
minków ponad ustalony li­
mit (100 i 200 marek), ale w

takim przypadku konieczne

jest pozwolenie, wydawane
bezpośrednio przez urzędy cel­
ne NRD, po uiszczeniu odpo­
wiedniej oPlaty.

(PAP)

Drużyna ZSRR bez porażki

Twarda ręka Lejczyka
W rewanżowym międzypań­

stwowym meczu hokejowym w

Tychach Polska ponownie wy­
grała z Austrią tym razem ni­
żej bo 4:2 (1:0, 2:0, 1:2), bram­
ki dla Polaków: Podsiadło 13
min. Copija 35, Minge 38,
Christ 44 min., dla gości: Rau-
chenwald 59 i Muhr 59 min.

Polacy wygrali pewnie, pro­
wadząc już w 44 min. 4:0. Na­
sze prowadzenie mogło być na­
wet wyższe,-ale Polacy nie wy­
korzystali kilku dogodnych
sytuacji. Austriacy, którzy
przyjechali do Polski w mocno

osłabionym składzie, dopiero w

końcowych minutach, wyko­
rzystując brak koncentracji w

naszym zespole, strzelili 2 gole.
W meczu tym nie grali zno­

wu poloniści z wyjątkiem
Christa. Po meczu o Puchar

Europy zawodnicy Polonii,
tłumacząc się zmęczeniem, zja­
wili się na zgrupowaniu z o-

późnieniem. Trener L. Lejczyk
nie zastanawiał się i odesłał

Samoleja, Kądziołkę, Syposza,
Stebnickiego, Sikorskiego do
domu. Zawodnicy ci nie poja­
da także na zbliżający się (ko­
niec grudnia) turniej do Stutt­
gartu, gdzie Polacy grać bę­
dą z reprezentacjami RFN,
Szwajcarii i Chemikiem Wos-
kriesiensk.

Trener Lejczyk ma twardą
rękę. I dobrze.

*

Hokeiści ZSRR zdecydowa­
nie wygrali tegoroczny tur­
niej „Izwiestii” odnosząc w 4
meczach 4 zwycięstwa, W o-

statnim pojedynku ZSRR po­
konał CSRS (grała jednak na

tym turnieju w rezerwowym
składzie) 6:1. W drugim me­
czu w derbach Skandynawii
Szwecja po zaciętej grze wy­
grała z i Finlandią 4:3. Osta­
teczna kolejność: ZSRR, Szwe­
cja, CSRS, Kanada (olimpij­
ska), Finlandia.

(S)

Solidarne porażki

Z dalekopisu
TŁUCZKIEM

W KOCHANKA

(S) Prokurator rejonowy
W Koszalinie aresztował
mieszkankę tego miasta,
54-letnią rencistkę, która
w nocy z16na17bm.
kilkakrotnie uderzyła dre­
wnianym tłuczkiem w gło­
wę swego kochanka, który
zmarł.

NIEGOSPODARNOŚĆ
Prokurator wojewódzki

w Krośnie prowadzi śledz­
two w sprawie niegospo­
darności w PGR Seredni-
ca, którego rezultatem sta­
ły się straty szacowane na

ok. 9 min złotych.
Spowodowane one zosta­

ły nieterminowym zbiorem
zbóż i siana.

CENA ORYGINALNOŚCI
Młoda para z Luksem­

burga postanowiła połą­
czyć się węzłem małżeń­
skim na tandemie, dwu­
osobowym rowerze. Pech
chciał, że tren panny mło­
dej wkręcił się w szpry­
chy pojazdu. Ogon sukni

ślubnej oderwał się-
Ksiądz odmówił udzie­

lenia ślubu — ponieważ —

jak oświadczył — nie

przystoi kobiecie w tak
uroczystej chwili wystę­
pować w niekompletnym
stroju.

Zakończył się

najdłuższy
lot kosmiczny

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
czasie na pokładzie orbi­
talnego zespołu „Mir” zo­
stał zrealizowany obszer­
ny program badań astrofi­
zycznych, geofizycznych i

medycznych. Przeprowa­
dzono wiele eksperymen­
tów technologicznych i

biotechnologicznych.
Wiele uwagi poświęcono

badaniom zasobów natu­
ralnych Ziemj oraz środo­
wiska naturalnego.

’ Regu­
larnie prowadzono obser­
wację lądu i powierzchni
oceanów j mórz. Przywie­
ziono ponad 12 tys. zdjęć.

Lądowanie radziecko-
-francuskiej załogi prze­
sunięto na późniejszy ter­
min niż planowano.

Zwłoka spowodowana
jest przyczynami technicz­
nymi — usterkami w pra­
cy pokładowego systemu
automatycznego. Specjali­
ści z centrum kierowania
lotem analizują jak do te­
go doszło i poszukują wa­
riantów wyjścia z zaistnia­
łej sytuacji. Tego rodzaju
sytuacja była brana pod
uwagę i kosmonauci są do
niej przygotowani.

Nie wiedzie się ostatnio

koszykarzom Hutnika. Wczo­
raj podejmowali w swojej
hali sąsiada z tabeli — Stal
Bobrek Bytom i po słabej
grze wyraźnie przegrali 77:87
(36:38). Punkty dla Hutnika:

Klimczyk 19, Dziurdzia 15,
Sroczyński 14, R. Janczura 9,
L. Janczura 3, Rutkowski, Su-

da, Szporna po 2, najwięcej
dla gości: Sobacki 34, Koś-
ciuk 18, Strzelecki 15, Koby­
lański 13.

Kiedy w początkowych mi­
nutach kontuzji doznał czoło­
wy gracz Hutnika, Rutkowski
nie wróżyło to nic dobrego.
Gospodarze grali jeszcze ja­
ko tako w I połowie, w któ­
rej nieznacznie prowadzili i

dopiero w końcowych frag­
mentach Stal objęła prowa­
dzenie. Ale druga odsłona sta­
ła już pod znakiem zdecydo­
wanej przewagi gości, którzy
osiągnęli kilkunastupunktową
przewagę. Na nic zdała się
efektowna seria rzutów Dziur -

dzi za 3 pkt., który 5-krotnie
trafił do kosza. Goście kontro­
lowali przebieg wydarzeń na

parkiecie i odnieśli zasłużone

zwycięstwo.
Przegrali także wczęraj ko­

szykarze Wisły w meczu wy­
jazdowym w Sosnowcu z Za­
głębiem 81:90 (39:48), najwięcej
punktów dla Wisły: Sobczyń-

ski 30, Szaflik 27, Dudziak 8,
dla Zagłębią: Wardach 43,
Rajkowski 15.

Trudno wygrać mecz we

dwójkę. Sobczyński z Szafli­
kiem nie mieli wsparcia w

drużynie. Po «drugiej stronie
„szalał” Wardach zdobywca aż
43 pkt. Wisłą grała bez Ku-
dłaczka.

Śląsk — Górnik Wałbrzych
87:73 (42:37), Hutnik — Stal
Bobrek -77:87 (36:38), Zastał
— Gwardia Wr. 85:86 (47:39),
Wybrzeże — AZS Koszalin
82:103 (40:49), Zagłębie —Wi­
sła 90:81 (48:39), Legia —Lech
109:103 (mecz rozegrany 14

bm.).
1. Gwardia
2. Górnik
3. Zagłębie
4. Śląsk
5. Legia
6. Lech
7. AZS K.
8. Zastał
9. Stal

10. HUTNIK
111. WISŁA
112. Wybrzeże

18 30 1672—1532
18 30 1579—1471
18 30 1539—1484
18 30 1660—1616
18 28 1690—1674
18 28 1617—1579
1!8 2A 1632—1610
18 27 1555—1504
18 27 1409—1448
18 24 1410—1506
18 23 1'544—1651
18 19 1399—1631

A II liga koszykarzy: Stal
Stalowa Wola — Unia Tarnów
104:78,

A II liga koszykarek: Glinik
— AZS Rzeszów 77:65, ASZ
Kr. — Hutnik 69:71, AZS Lu­
blin — Korona 77:61.

Kompromitacja
Mimo słabszej ostatnio po­

stawy siatkarzy Hutnika wszy­
scy liczyli, iż w -spotkaniu z

najsłabszą drużyną ekstrakla­
sy Gwardią Wrocław gospoda­
rze przełamią wreszcie złą pas­
sę i zdobędą 2 punkty. Ku za­
skoczeniu wszystkich stało się
jednak inaczej i Gwardia wy­
grała w Krakowie po 65 minu­
tach gry 3:0 (15:11, 15:10,
15:11).

To był nokaut, a mówiąc do­
sadnie — kompromitacja go­
spodarzy! Nie będę wymieniał
wszystkich mankamentów bo

zajęłoby to kilka akapitów.
Najgorsze w tym wszystkim\,
jest to, iż brakowało mi w

drużynie hutniczej woli walki,
ambicji. Gospodarze grali jak
śnięci, widać zawodnicy są je­
szcze pod wrażeniem porażki
w Modenie. A może, niektórym

siatkarzom Hutnika nie chce
się po prostu grać w lidze, bo
marzą się im zagraniczne kon­
trakty. W takiej formie nie

mogą o tym marzyć.
Kibice zastanawiali się dla­

czego na parkiecie nie wystę­
pują Martyniuk i Pawełek,
Podobno byli niedysponowani
fizycznie ale kibice szeptali
między sobą, iż zostali odsu­
nięci od gry za mało ambitną
postawę w ostatnich meczach
ligowych. Gdzie jest prawda?
Dobrze byłoby, aby kierowni­
ctwo Hutnika zabrało głos w

tej sprawie i zajęło jednoznacz­
ne stanowisko.

Dzisiaj o godz. 16 Hutnik

gra ze Stalą Nysa, która wczo­
raj została rozgromiona w

Rzeszowie przez Resovię 3:0
(15:10, 15:1, 15:7).

„Nieobjęta ziemia” Czesława Miłosza jest
książką mądrą, niebanalną, bez precedensu
we współczesnym dorobku poetyckim. Wę
wstąpię autor poinformował o swoich zało­
żeniach. Mianowicie pragnął przeciwstawić
się powszechnej koncepcji układania tomów
wyłącznie z wierszy napisanych w określo­
nym czasie. Poeta — dobitnie to podkreśla
— nie tylko pisze utwory poetyckie, ale
spotyka się z ludźmi, czyta, prowadzi kores­
pondencję, poznaje świat, różnymi sposoba­
mi, w rozmaity sposób współuczestniczy w

życiu swojej epoki. I Miłosz zadaje pyta­
nie: „Dlaczego więc rozdzielać to, co zosta­
ło połączone równoczesnością w czasie, dla
mnie na przykład datami 1981—1984? Cze­
mu nie zawrzeć w jednej książce sentencji
zakreślonych przy lekturze różnych pisarzy,
dlatego, że uderzyły nas jako trafne, włas­
nych wierszy, przekładów z innych poetów,
zapisów prozą, a nawet listów od przyjaciół,
jeżeli dotyczyły niepokojących nas pytań?”
Pozytywną odpowiedzią jest właśnie „Nie­
objęta ziemia”. Można ją nazwać kolażem. Ta
metoda montażu- jest znana w naszym stu­
leciu i często praktykowana przez najwięk­
szych, jak Eliot, Apollinaire, u nas Różewicz,
Miłosz właśnie. Nowością jest tu poszerze­
nie zastosowania, zazwyczaj przy pomocy
łączenia tekstu własnego z fragmentami róż­
nych wypowiedzi obcych komponowano dłuż­
sze utwory, nP- poematy, nie znam książki
poetyckiej-kolażu.

Z tego powodu dokładne opisanie „Nieobję­
tej ziemi” jest w zasadzie niewykonalne.
Książka składa się z tzw. epigrafów, t0 jest
sentencji na rozmaite tematy, najczęściej
moralne i filozoficzne, bardzo różnych auto­
rów, jak św. Augustyn, Casanóua, Baude-
laire, Simone Weil, Goethe. Oskar Miłosz,
Orwell, Pascal, Sołowiew; tłumaczeń wier­
szy La'wrence’a i Whitmana; listów otrzymy­
wanych przez Czesława Miłosza np. od
Czapskiego, w końcu kilkunastu utwo­
rów samego Miłosza. Tom „Nieobjęta
ziemia” jest wyrazem dążenia znako­
mitego pisarza do stworzenia nowej formu­
ły wypowiedzi literackiej. W cytowanym już
wstępie odwołuje się on do znanego wiersza
„Ars poetica?”, którego pierwszą zwrotkę
trzeba przywołać, aby wszystko było jasne:
„Zawsze tęskniłem do formy bardziej po­
jemnej. która nie byłaby zanadto poezją ant
zanadto prozą, i pozwoliłaby się porozumieć
nie narażając nikogo, autora ni czytelnika,
na męki wyższego rzędu”.

„Nieobjęta ziemia” jest książką, którą trze-

O autorach i książkach

Mądra i niecodzienna
ba najpierw w całości uważnie przeczytać,
a następnie powracać do wybranych stronic.

Tyle w niej ważnych spraw, tyle wątków
przewijających się jak refreny w różnych
kontekstach, że inaczej postępować nie spo­
sób. Recenzja jest także próbą podzielenia
się z czytelnikami niektórymi refleksjami.

Kto czytał książki Czesława Miłosza w

porządku chronologicznym, ten przyzna, że
w miarę upływu lat zwiększa się ilość remi­
niscencji z okresu dzieciństwa i młodości,
spędzonego na Bitwie kowieńskiej i na Wi­
leńszczyźnie. W „Nieobjętej ziemi” znajdują
się zdania świadczące, że poeta wie o tym:
„Prawie wszystkie moje podróże we śnie

mają swój wzór w jednej prawdziwej: bry­
ką z Raudonki przy trakcie Wilno — Ja-

szuny na kiermasz do Turgiel" W większo­
ści wierszy punkt wyjścia jest aktualny, to

znaczy poeta wychodzi od realiów geogra­
ficznych amerykańskich lub zachodnioeuro­
pejskich, ale zawsze w ten dla nas odległy
obraz zostanie wpisany jakiś element wileń­
ski. Nawet w cyklu „Ogród Ziemskich roz­
koszy”, odwołującym się do słynnego obra­
zu Hieronima Boscha, a rozważającym pro­
blemy uniwersalne, upraszczając: natury i
człowieka, znajdują się wzruszające linijki:
„Niezrozumiałe są rzeczy tej ziemi. / Ponęta

wód. Ponęta owoców. / Ponęta dwojga pier­
si i długich włosów dziewy. / W różu, w

cynobrze, kolorze rozlewisk / takim jak ma­
ją tyllfo Zielone Jeziora pod Wilnem”. Te
Zielone Jeziora, tak piękne, co potwierdzić
mogą wszyscy, którzy je widzieli! Podobnie
dzieje się np. w wierszach „Zinta”. „Chło­
piec”, „W mieście Salem”. Zawsze zderzenie
krajobrazów: amerykańskiego i wileńskiego,
niezmienne konfrontowanie teraźniejszości
z przeszłością, bezustanne zestawianie róż­
nych kultur. Powstaje niezmiernie interesu*

jąca i wzbogacająca czytelnika jakość. Wra­
żenie podobne do tego, jakie jest udziałem
podróżnika, przekraczającego granicę pań­
stwową: poszerza się horyzont; świat staje
się bliższy, ale i większy. Truizmem jest
przypomnienie, że atrakcyjne kultury były
zawsze synkretyczne, powstawały przez

wchłanianie różnych dopływów. Doświadcze­
nia kulturowe Czesława Miłosza, jak rów­
nież innych poetów polskich na obczyźnie,
mogą mieć duży wpływ na kierunek rozwo­
ju kultury polskiej, m. in. chronić ją przed
szkodliwym polonocentryzmem i izolacjoni-
zmem.

W „Nieobjętej ziemi” znajduje się wiele

uwag o literaturze, w dwudziestym stuleciu,
stojących przed nią zadaniach, o istocie ję­
zyka, w tym sile i słabościach polskiego, w

ogóle autotematycznych. Charakterystyczny
jest wiersz „Przygotowanie". „Już jutro za­
siądę do pracy nad wielkim dziełem / W
którym moje stulecie zjawi się jak było”
— zapowiada pisarz. Według potocznych opi­
nii, Miłosza pociągają przede wszystkim, wiel­
kie syntezy historiozoficzne, żyje on przesz­
łością kultury. A tu niespodzianka: „To nie­
prawda, że co myślimy o świecie teraz, w

tym dwudziestym wieku, da się sprowadzić
do rozważań o wiecznej kondycji ludzkiej.
Nigdy dotychczas ludzie nie żyli w takich
warunkach i w kręgu takich pytań jak na­
sze. Uznając podobieństwa i szanując tra­
dycję, trzeba jednak pamiętać, że

' próbuje­
my nazwać nowe doświadczenia”. Istotnie,
Czesław Miłosz to czyni, książka stanowi w

zasadzie bezustanny dialog ze wszystkimi
funkcjonującymi we współczesnej kulturze
systemami wartości: z katolicyzmem, mark­
sizmem, egzystencjalizmem itp. Czesław Mi­
łosz — co jest szczególnie ważne — stara się
Zachować postawę

'

rzeczywistej niezależno­
ści. Wspierając się na fundamencie filozofii
chrześcijańskiej, nie kryje słabości niektó­
rych potocznych przeświadczeń: „Wyobraże­
nia ludzi o życiu po śmierci nigdy nie by­
ły wyraźne. Ale kiedy teraz księża oraz wier­
ni wymawiają słowa: »źywot wieczny* nie
pojawiają się wyobrażenia żadne". Sądzę,
że nieprzypadkowo przedrukowuje list zna­
nego pisarza emigracyjnego Józefa Czapskie­
go ze zdaniem, które prawdopodobnie zbul­
wersuje niejednego polskiego inteligenta: „Ja
nie mogę wierzyć, że Bóg zbawi Polskę,
bo Matka Bos ,a Częstochowska obchodzi
600 lat swojego istnienia", W tym samym

liście jest zresztą oparty na lekturach za­
chodnich wykład przejawiania się Opatrzno­
ści w procesie historycznym. Humanista, wy­
suwający czoło imponderabiliów prawa
człowieka, konstatuje, że głównym doświad­
czeniem dwudziestego stulecia jest „nie­
wątpliwie bezsilność jednostki” oraz jej
„całkowita zależność od Państwa” w konsek­
wencji pozbawienia oparcia w prawdach
transcendentnych. Deklaruje się jako kry­
tyk „zachodniego sposobu myślenia”, które
powstało w wyniku zwycięstwa telewizji i

gazet, dyktatury tzw. kultury masowej, a

objawia się standaryzacją światopoglądów,
owczą stadnością opinii i działań pód groź­
bą „ośmieszenia”, działającego jak niegdyś
„pręgierz” i „stosy”.

Konfrontacja i weryfikacja wartości, o-

biektywizm, to główne wyznaczniki „Nieobję­
tej ziemi”. Jest w tej książce i myśl nastę­
pująca: „Komunizm dał literaturze polskiej
niebywałą szansę. Zawsze historycznie zorien­
towana, ale własną tylko historią zajęta, a

więc mało dostępna dla obcych, nagle zna­
lazła się wobec uniwersalnego tematu. Tyl­
ko że niewielu piszących wyciągnęło z tego
wnioski”. Tę refleksję przepisałem dla
wszystkich, którzy bilansują dokonania kul­
tury polskiej w ostatnich dziesięcioleciach.
Zatem nie marksizm jest przyczyną niedo-
magań, ale nieprzemyślenie marksizmu! Oczy­
wiście, między innymi. Chyba dobrze zrozu­
miałem Miłosza?

Pierwodruk „Nieobjętej ziemi” ukazał się
w Paryżu cztery lata temu, przedruki zna-

lazły się w drugim obiegu, przed dwoma la­
ty. Ale żadne z tamtych wydań nie dorów­
nuje edycji Wydawnictwa Literackiego. Wy­
dawcy zrobili wszystko, aby zapewnić bar­
dzo wysoki poziom: lakierowana Obwoluta,
piękny papier, elegancka czcionka i ułatwia­
jący lekturę dodatek w postaci „Alfabetycz­
nego spisu tytułów, incipitów oraz autorów

cytowanych i tłumaczonych w książce”. I
nakład: 30 tys. egzemplarzy (!). W wydaniu
krajoroym nie ma tylko jednego liczebni­
ka, który jest w paryskim, ale ów brak ni®
zniekształca treści (zob. str.- 61). Najwyższy
czas, aby w Polsce ukazywały się pierwo­
druki poetów emigracyjnych. Tylko my mo­
żemy zapewnić im poziom edytorski, tylko
tu jest ich czytelnik.

JACEK KAJTOCH

Czesław Miłosz: „Nieobjęta ziemia”. Wy­
dawnictwo Literackie” 1988.

W kilku wierszach
♦ Tbilisi. Polskie judoczki

zdobyły brązowy , medal aka­
demickich mistrzostw świata.

Wygrała Francja przed RFN.
♦ W St. Anton w slalomie

specjalnym mężczyzn o PS

zwyciężył Bittner (RFN), wy­
przedzając Austriaka Gstreina
i Szwajcara Zurbriggena.

♦ Po 28 latach pełnienia
funkcji sekretarza generalnego
UEFA — Hans Bangerter ze

Szwajcarii ustąpił na swoją
prośbę z tego stanowiska. Jego
następca został Gerhard Aigner
(RFN).

’

♦ Gabriela Sabatini wybra­
na została najlepszym sportow­
cem Argentyny w 1988 r. Wy­
grała ona w mijającym sezonie

turniej Masters w Nowym Jor­
ku, zdobyła srebrny medal o-

limpijski.
Klaus Langhof, dotych­

czasowy asystent trenera re­
prezentacji piłkarzy ręcznych
NRD Paula Tiedemanna został

jego następcą. Tiedemann

sprawował tę funkcję od 1976
roku.

A Spotkanie o klubowy PE
— koszykarze CSKA Moskwa

przegrali we własnej hali z

Barceloną 70:77 (32:44).

Chcesz zostać
wioślarzem?

Sekcja wioślarska AZS AWF

ogłasza nabór młodzieży rocz­
niki 1975—1971. Sekcja dyspo­
nuje basenem pływackim, siło­
wnia i halą sportową, organi­
zuje atrakcyjne obozy letnie
i zimowe.

Zapisy — codziennie na

przystani wioślarskiej Kraków
ul. Kościusżki 38 (tel. 22-76-32)
w godzinach 16—18, niedziela
10—12. '

Eypress Lotek
2,16,21,31,35 t

Super Lotek
7,9,19,28,38,39,45

K. Warzycha
piłkarzem roku 1988

Krzysztof Warzycha głosami
czytelników „Sportu” został

piłkarzem roku 1988. Piłkarz
Ruchu Chorzów zgromadził
75 862 pkt. i wyprzedził Jan*
Urbana (Górnik Zabrze) —

67 918 pkt oraz Ryszarda Ko­
mornickiego (Górnik Zabrze)
51 096. Na plebiscyt wpłynęło
8832 kupony, w których od­
dano głosy na 207 piłkarzy.

Nasze gratulacje dla K. Wa-

rzychy.

Kontrola krwi

podczas narciarskich

MS

Międzynarodowa Federacja
Narciarska postanowiła, żę
podczas przyszłorocznych mi­
strzostw świata prowadzona
będzie obligatoryjna kontrola
krwi, dla wykluczenia dopin­
gu Drży pomocy transfuzji lub
retransfuzji. Tak zwany „do­
ping krwi” polega na podaniu
zawodnikowi, przy pomocy
transfuzji krwi dawcy lub iego
własnej krwi pobranej kilka
tygodni wcześniej. Przez ten

czas organizm odtwarza bra­
kujące czerwone ciałka i po­
danie dodatkowej dawki za­
konserwowanej plazmy znacz­
nie podnosi wydolność orga­
nizmu.

Bubka i Griffith-Joyncr
najlepsi na świecie

S. Bubka i F. Griffith-Joy-
ner zostali uznani za najle­
pszych lekkoatletów świata w

mijającym roku przez spe­
cjalne jury składające się z

francuskich specjalistów tej
dyscypliny sportu.
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PRACA
CENTRUM Łodzi! Pokój I ku­

chnią, w starym budownictwie —

zamienię na Kraków. Tel. Sl-SS -11.

53535323235348484848485353535323232348484823

PHZ „POLSERYICE”
PRZEDSIĘBIORSTWO zagraniczne
zatrudni pomoc domową. Referen­
cje konieczne. Warszawa, telefon
43-80-08 . K-1B925

NIERUCHOMOŚCI

KUPNO

PARCELĘ budowlaną, w Chabów­
ce — sprzedam. Oferty 40040 „Pra­
sa” Kraków, Wlilna S.

prowadzi nabór kandydatów

POCZTÓWKI, plakaty, grafikę —

kupię. Skrytka 29, Warszawa 37.

PISMO „Architekt” — kupię. War­
szawa, tel. 23-22-21. K-12926

STARE meble, srebrne, parcelanę,
żyrandole, obrazy, inne starocie —

kupię. Oferty .,10204" Biuro Ogło­
szeń, Rzeszów. K-12387

BOCHNIA! Zamienię lub sprzedam
połowę domu (wydzielona wła­
sność — możliwość rzemiosła lub
handlu, punkt dla firmy polonij­
nej). Warunek mieszkanie z c.o.,
do 45 mi. Wiadomość: Bochnia, tel.
222-56 . T-41'59

!

a

JACHT 7-oeobowy, na śródlądzle —

komfortowy - kupię. Olsztyn, tel.
27-30-43. g-17923-1

ATRAKCYJNIE położone gospo­
darstwo rolne lub zabudowania z

działkę w okolicy Miechowa —

sprzedam. Stanisław Węgrzyn. Ci­
sie 33. p-ta Antolka. g-49208 s

PRZEDWOJENNY dobry obraz, fi­
gurę z brązu, porcelanę — kupię.

Janina Matusiewicz, Olsztyn. Pa­
na Tadeusza 4/18, teł. 33-31-78.

SPRZEDAM działkę budowlaną I
arów, w Rytrze nad Popradem.
Biuro Nieruchomościami, Nowy
Sącz, ul. Jagiellońska 1. K-11244

ZGUBY

SPRZEDA?

UAZA 1 Ładę Nivę — sprzedam.
Kraków, Radzikowskiego 182,
wjazd od ulicy Ojcowskiej, oglą­
dać: (7—15). g-56149

MARSZAŁEK Andrzej, Łętownia
423 — zgubił legitymację szkolną,
wydaną przez Zespół Szkół Bu­
dowlanych, Kraków, ul. Koszykar­
ska 33A. g-51183

do pracy w ALGIERU I TUNEZJI
W CHARAKTERZE WYKŁADOWCÓW

na rok akademicki 1989/90 i 1990/94

na podstawie Uchwały 123 Rady Ministrów z 3.09.1964 r.

i Uchwały 170 Rady Ministrów z dn. 26.10.1965 r.

WYMAGANIA: bardzo dobra znajomość języka fran­
cuskiego i co najmniej stopień naukowy doktora.

SPECJALNOŚĆ: mechanika, elektrotechnika, elek­
tronika, budownictwo lądowe, wodne przemysłowe, hy­
draulika siłowa, automatyka, inż. sanitarna, metalur­
gia, architektura, górnictwo, geologia, matematyka, fi­
zyka, rolnictwo, chemia informatyka chemia przemy­
słowa. biologia, weterynaria.

Zainteresowanych prosimy o kontakt telefoniczny:
30-25-49 w poniedziałki i czwartki w godz. 9—13 lub
osobiście od poniedziałku do czwartku w godz. 9—13,
Warszawa, ul. Chałubińskiego 8, piętro 33. pok. 68.
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BŁAM piórkowany z jasnych no­
rek — sprzedam. Oferty 46740
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

USŁUGI

KOPALNIE ODKRYWKOWE
SUROWCÓW DROGOWYCH W KRAKOWIE

z/s w Rudawie

SPRZEDAM Mercedesa 190, 1984,
przebieg 70.000 km (biały), stan Ide­
alny. Oferty 48912 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

UKŁADANIE, cykltnowanle par­
kietów — Więcek, tel. grzecznoś­
ciowy 12-98-09 (17—20). g-52534

SPRZEDAM dwa ciągniki C-330,
C-4011. Zenon Kolarz, Kobyle 90
poczta 32-721 Stary Wiśnicz, woj.
tarnowskie. g-49031

SZLIFOWANIE narkletów — Cheł­
miński. Tel. 44-89-40. g-54663

JELCZA, przyczepę HL — sprze­
dam. W rozliczeniu wezmę samo­
chód osobowy, maszyny ślusar­
skie. Me-fger, Siewierz, kielecka 43,
katowickie. k-11637

„DOMUS” — dostawa 1 montaż
clrzwl harmonijkowych, żaluzji
przeciwsłonecznych oraz ta.oicer-
skle wykończenie drzwi wraz z

zamkami. Tel. 21-50-00 (10—18).

MECHANIKA pojazdowa — Pła­
tek, tel. 44-75-80 . g-53885

LOKALE

WYNAJMĘ Instytucji pokoje w

Zakopanem. Zakopane, tel. 43-63.
g-4S553

SPÓŁDZIELCZE M-3, Kraków —

zamienię na większe lub równo­
rzędne, w Myślenicach. Jarczew-
ski, Kraków-Wola Duchacka, Try­
buny Ludów 48/38. g-48614
KATOWICE — Koszulka! Garso­
nierę własnościową — zamienię
na równorzędne. w Krakowie.
Kraków, tel. 66-46-92. g-49072

PRZETARGI

RÓŻNE

zamienią
FABRYCZNIE NOWEGO ŻUKA-A11

NA FABRYCZNIE NOWĄ NYSĘ-MIKROBUS

Oferty prosimy zgłaszać: Kopalnie Odkrywkowe Su­
rowców Drogowych w Krakowie z/s w Rudawie —

Rudawa telefon 83 telex 326200 Dział Mechanizacji,
K-10861

1

JEŻELI:
— masz problem z podjęciem decyzji o wyborze zawodu
— chcesz specjalizować się w naprawie automatycz­

nych podbijarek toru lub montażu nowoczesnych
maszyn < urządzeń do robót torowych

— chciałbyi rozwinąć twoją działalność racjonalizator­
ską i wynalazczą

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS:

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
KRAKÓW-NOWA HUTĄ RUSZCZĄ

przyjmie do pracy
w zawodach o specjalnościach-

□ mechaniczno-ślusarskich
□ elektrycznych
□ obróbki skrawaniem i obróbki cieplnej
□ hydraulików (w spec hydrauliki siłowej)
□ robotników wykwalifikowanych
O robotników niewykwalifikowanych do przyuczenia

do wybranego zawodu
O palaczy c.o.

□ sprzątaczki
□ lakiernika

Szczegółowych informacji o warunkach oracy i płacy
udziela Referat Ogólny w Oddziale, teł. 22-70-22
wewn 43-94

DOJAZD DO MIEJSCA PRACY:
— z dworca Kraków Główny — Dociągi.em relacji Kra­

ków — Podłężc orzez Nowa Hutę wysiadać na

czwartym przystanku Kraków-Nowa Huta Północ
— z kierunku Tarnowa — pociągiem nrzez Podleże

Nowa Hutę
• autobusem MPK Nr 110 do oeiedla Wadów PKP

K-10768

Przedsiębiorstwo Przemysłu Betonów „PREFABET”
w Skawinie

zatrudni pilnie
na bardzo korzystnych warunkach płacowych:

□ Inżynierów mechaników
□ specjalistę d/s zaopatrzenia
□ ślusarzy remontowych
□ pracowników niewykwalifikowanych do bezpośre­

dniej produkcji
□ wydawców magazynowych
□ brakarza-pilarza
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— zakwaterowanie w hotelu pracowniczym
— całodzienne wyżywienie w stołówce zakładowej
— inne świadczenia wynikające z „Karty Pracownika

Budownictwa”
— oraz możliwość otrzymania mieszkania zakładowego

w okresie 3 lat

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i płacy
udziela Dział Pracowniczy PPB „Prcfabet” Skawina,
ul. Energetyków 1 — teł 76-17-55, wewn. 41, 65.

K-11651

Wielobranżowe Ogólnopolskie Przedsiębiorstwo
„KOOPOL* — Spółka z o.o. — j.g.u.

ZAPRASZA DO WSPÓŁPRACY
W CHARAKTERZE AGENTÓW

□ organizatorów działalności gospodarczej
□ agentów pośredników handlowych
□ agentów pośredników usługowych

ORAZ
□ Innych fachowców w różnych branżach 1 rodzajach

działalności gospodarczej
Oczekujemy na osoby mające ciekawe pomysły lub

notrzeby produkcyjne.
Podejmiemy współpracę w zakresie wspólnych przed­

sięwzięć produkcyjno-wytwórczych z innymi jednostka­
mi gospodarczymi.

Oferty-zgtoszenia kierować: WOP „KOOPOL”. 60-967
Poznań 9. skr. poczt. 28. teł. 431-99. ,

Informacji udziela przedstawiciel w Rzeszowie, ul.
Dąbrowskiego 7, tel. 39S-70.

K-9444

I

WYTWÓRNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

TADEUSZA LESIAKA

Zabierzów, ul. Kolejowa 48, tel. 69

przyjmuje zamówienia na

ZAKŁAD elektroinstalacyjny ofe­
ruje wykonanie instalacji, óomla-
rów, konserwacji. Kot. tel. grzecz­
nościowy 12-87-17. g-54763

POSIADAM lokal o powierzchni
80 mt. przystosowany do prowa­
dzenia rzemiosła. Poszukuję wspól­
nika do prowadzenia działalności.
Informacja: Nowy Sącz, telefon
220-91. S-35097

CTKLINOWANIE, lakierowanie.
Rachunki, gwarancja. Inż. Kusiak,
teł. 66-42-67. g-49874

TAKI ścitunt' i strupów
:’' • ■ . .

GRYSY do kutrica.

W VI’K Uli; s/lucbetn

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ

w Dębicy, ul. Południowa 7, teł. 53-14
woj tarnowskie

posiada wolne moce przerobowe
w latach 1988—89

na maszynie — tokarka

Termin realizacji wiosną 1989 r.

Informacje: Krzeszowice, tel. 206-64, w godz. 8—12,
Kraków, tel. 21-08-74, w godz. 12—16. g-52565

uimiiiiiimiHnmmiiiiiiiiiiiiiiiiimminimmiiminiiiHHni!''

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Przełom” w Borku Szla­
checkim gmina Skawina woj. krakowskie ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda:
1- ciągnik „Ursus” C-362, rok produkcji 1983, stopień zużycia

17%, cena wywoławcza 1.577.021 zł
2. ciągnik „Ursus” C-360, rok produkcji 1979, stopień zużycia

41%, cena wywoławcza 1.003.826 zł

Przetarg odbędzie się w świetlicy RSP w Borku Szlachec­
kimwdniu5I1989r.ogodz.10.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
II przetarg odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o go­
dzinie 11.

Ciągniki można oglądać na terenie spółdzielni w Borku Szla­
checkim codziennie od godz. 10 do 14.

Przystępujący do przetargu jest obowiązany:
— wpłacić do kasy RSP wadium w wysokości 10% sumy wy­

woławczej najpóźniej na 2 godziny przed rozpoczęciem
przetargu

— przedstawić zaświadczenie wystawione przez właściwy dla
miejsca zamieszkania rolnika Urząd Gminy lub nakaz pła­
tniczy podatku rolnego.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

K-12143

Stacja Hodowli Roślin Polanowice — Kraków, ul. Górnickie­
go 28, sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:
— ciągniki rolnicze
— nośnik narzędzi
— przyczepy ciągnikowe
— przyczepę samozbierającą
— opryskiwacze ciągnikowe zawieszane
— żniwiarkę pokosową
— przetrząsaczo-zgrabiarkę
— sortownik do ziemniaków
— ładowacze chwytakowe
oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód dostawczy marki Żuk

W przetargu orgraniczonym mogą uczestniczyć rolnicy, któ­
rzy przedłożą zaświadczenie urzędu gminy uprawniające do
zakupu sprzętu na własne potrzeby.

Sprzęty wraz z dokumentacją i ceną wywoławczą można

oglądać w Gospodarstwie Górka Narodowa — Kraków, ul.
Siewna 25 w dniach 3—4.01.1989 w godz. 8—15.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania należy wpła­
cić w kasie dyrekcji stacji, najpóźniej do godz. 9 w dniu prze­
targu.

Przetarg odbędzie się dnia 5.01.1989 o godz. 10 w biurze dy­
rekcji stacji w Krakowie przy ul. Górnickiego 28.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbę­
dzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-11831

ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA
TWORZYW SZTUCZNYCH

Spółdzielnia Pracy w Kłaju k/Krakowa

zlecą wykonanie
METALOWYCH FORM WTRYSKOWYCH

DO TWORZYW SZTUCZNYCH

jednostkom gospodarki uspołecznionej lub sektorowi

prywatnemu.
Szczegółowych informacji udziela Dział Techniczny

Spółdzielni pod nr telefonu — Kraków 21-50-28 lub
teleksem 325-258. K-9637

□ 7000 typów elementów elektronicznych to nasz pro­
gram

□ 777 Układów scalonych to nasza oferta stała

□ diody, wyświetlacze, tranzystory. kondensatory,
kwarce i rezystory z importu oraz dekodery PAL

według potrzeb klienta
□ najpełniejsza informacja techniczna ■ oryginalnych

katalogów producenta
□ towar zawszę wysokiej gwarantowanej jakości
□ stabilne ceny
□ ewentualna kompletacja pod zamówienie tylko w

specjalistycznym sklepie
PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU MASZYNAMI

I SUROWCAMI „BOMIS" PSD NR 10

81-825 Poznań, ul. Krysiewicza 5. nr tel. 532-531

SPÓŁKA INŻYNIERSKA Z O.O. JGU

ZAPRASZA NA

MYSŁOWICE

AUTO-GIEŁDĘ

Obrzeżna

Na trasie

Katowice-Mysławice-Sosnowfec
Czynna w soboty i niedziele w godz.

KOMUNIKATY

„Społem” PSS w Rabce unieważnia pieczątkę o treści: „Spo­
łem” PSS w Rabce Restauracja „Beskid” Agent Barbara Kę­
pa. -i K-13258

i FABRYKA OPAKOWAŃ BLASZANYCH

w Brzesku

— zainteresowana jest skupem na korzystnych wa­
runkach cenowych dużych ilości pieczarek o śred­
nicy owocnlką od 2,5 do 2,0 cm.

Oferty prosimy składać pod adresem: Fabryka Opa­
kowań Blaszanych, 32-800 Brzesko, ul. Starowlejska 28.

K-13194

Przy giełdzie czynne sę:
— biuro pośrednictwa kupna-sprzedaży oraz zamia­

ny pojazdów ze zniżką w opłacie skarbowej. (Po­
średnictwo czynne jest również od poniedziałku
do piątku w godz. 12—18)

— fachowe porady techniczno-handlowe
— możliwość nabycia części 1 akcesoriów samocho­

dowych
Zapewniamy skuteczność transakcji w dogodnych

warunkach.

Działamy już od stycznia br. ku zadowoleniu PT
Klientów. >

ZAPRASZAMY!
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KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA
OGRODNICZO-PSZCZELARSKA

w Krakowie

zawsze umowy, zleci do wykonania

konserwację i naprawę

urządzeń chłodniczych

Informacji udziela Dział Techniczny KSOP Kraków,
Rynek Kleparski 7, tel. 22-02-44, wewn. 35, 27.

K-1173T
9

SPÓŁDZIELNIA PRACY

POSIADA HALĘ PRODUKCYJNĄ
na terenie m. Krakowa e powierzchni ponad 600 m*,

wysokości min. 5,0 m.

Hala usytuowana jest na terenie ogrodzonym o pow
1,8 ha.

Teren z drogami i placami utwardzonymi wyposażo­
ny w instalacje wodnokanalizacyjna. centralnego
ogrzewania, telefoniczną 1 elektryczną z rezerwa mo­
cy 200 kW.

Na terenie znajdują się również budynki biurowe,
socjalne, magazynowe i warsztatowe.

Propozycje wspólnego zagospodarowania prosimy
kierować: Oferty K-10948 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

9

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE ZSMP

Oddział Wojewódzki ..ZEMPOL”

Kraków, al. Słowackiego 48

wynajmie
na terenie Krakowa

POMIESZCZENIA MAGAZYNOWE I GARAŻE
(ogrzewane)

Zgłoszenia telefoniczne: 33-52-00 wewn. 45 lub 60.
K-9741

53534848235323534823232348535348532323234848

CZĘŚCI ZAMIENNE SILNIKI PODZESPOŁY

I ZESPOŁY

de samochodów typu: K&maz, Star. Autosan. Żuk-Nysa.
Ził. Jelcz. Tatra 148, Tatra 813, Steyer. Kras. Mar

sprzeda
PR-B1P „FREEDOM”

Kraków, ni. Bagrowa 17. tel. 85-80-18

CONSULTING — Spółka z o.o.

78-600 Wałcz. Chłodna 12

wysyła za zaliczeniem informatory
□ kodeks handlowy, wzory umów sipółek
Q „Zakładanie spółek” 4.800 zł

□ „Rachunkowość, opodatkowanie spółek”
□ „Jak utworzyć zakład rzemieślniczy,

usługowy” 4.500 zł

bonifikata do 20%

Zamówienia telefoniczne:
— Warszawa — 6102294
— Łódź — 552218
— Szczecin —- 520360
— Wrocław — 557573

5 — Katowice — 511554
Z =
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2.8iOO zł

S
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9.600 zł

handlowy,
M

E

K

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE

'
w Krakowie, ul Wadowicka 10. teL 66-79-16

zatrudni pracowników
w zawodach:

murarz-tynkars
♦ cieśla
♦ spawacz-montażysta

posadzkarz-lastrykars
operator koparko-apycharek

♦ mechanik samochodowy
♦ ślusarz remontowy maszyn budowlanych
♦ elektryk samochodowy
♦ kierowca samochodowy, i I 1 n kat. prawa Jazdy
♦ kowal

Przedsiębiorstwo zapewniał
— wysokie zarobki — do 100.000 zł miesięcznie
— wyjazd na roboty eksportowe po roku pracy
— możliwość uzyskania mieszkania spółdzielczego po

8 latach pracy
— wczasy krajowe i zagraniczne
— możliwość podwyższenia kwalifikacji zawodo­

wych

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ELEKTROWSPÓŁPRACA*
Kraków, ul. BularnIa 5

Chcesz aby Twoej zlecenie zostało wykonane
SZYBKO SOLIDNIE I W TERMINIE

ZŁÓŻ TYLKO U NAS!

Wykonujemy:
O Unie kablowe do 1 kV.

□ instalację elektryczną w budynkach oraz teletechni­
czną

□ demontaże instalacji elektrycznej
□ montaż plecy akumulacyjnych dla j.g.u. oraz od­

biorców indywidualnych
O rozdzielnie i skrzynki żeliwne oraz blaszane

□ prace ogólno ślusarskie, ogrodzenia, bramy, kon­
strukcje metalowe

□ projekty 1 kosztorysy Instalacji elektrycznej dla na­
pięćod0,4kVdo15kV

□ dokumentacje powykonawcze dla instalacji elek­
trycznych

□ konserwacje. Remonty, montaże urządzeń dźwigo­
wych

Zamówienia na rok bieżący oraz następne prosimy
składać pod adresem: „Elektrowspółpraca”, Kraków, ul.
Bularnia 5. Informacje tel. 34-40-11. K-9137
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K-12333

Tylko dla jednostek gospodarki uspołecznionej
i tylko w błedącym roku!

IMPORTOWANA WYKŁADZINA PCY

WŁOSKA I LUKSEMBURSKA

2-metrowej szerokości 1 2-mUimetrowej grubości o i

żnych wiórach i w różnych kolorach

Zamówienia w godz. 8—-14 przyjmuje Biuro Handlo­
we PPH „KONTRAKT* Gdańsk, ul. Wały Piastow­
skie 1 tel. 87-46-19 lub 3T-46-21. tlz 0512474 do 76 PL

„Kontrakt”.

ró- I

Przedsiębiorstwo Spraętowo-Transpori owe

Budownictwa Rolniczego w Kielcach

przyjmie do napraw pogwarancyjnych

PROSTOWNIKI SPAWALNICZE

typ SPB-315 i SPD-315

produkowane przez Zakłady Technologicznych Urządzeń
Sterujących „TECHMA-BESTER” w Bielawie

oraz spawarki wirowe typ EWPa-315 i 500, EW-23u

UWAGA! Spawarki wyposażamy w kable spawalni­
cze i przewody zasilające.

Zamówienia prosimy kierować pod adresem: Przed­
siębiorstwo Sprzętowo-Transportowe Budownictwa

Rolniczego Kielce, ul. Skrajna 76. telefony: bezpośre­
dni — 519-22, centralą 542-21 do 23 wewn. 66.

Przedsiębiorstwo zlokalizowane jest w dzielnicy Her­
by. dojazd ulicami 1 Maja. Częstochowską. Długą.

Zapraszamy do korzystania z naszych usług.
K-10566

02235353534848482353538923532353232348235348
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ZAKŁADY MECHANICZNE

„TARNÓW”
w Tarnowie, ul Kochanowskiego 30

ZAKŁAD USŁUG HANDLOWYCH

Przedsiębiorstwa Wielobranżowego ZSMP „ZEMPOL*
j.g.u. 81-5Ó4 Kraków, ul. Zygmunta Augusta 5/4

teł. 22-80-47, teles 0322439

oferujet
□ komputery kompatybilne z IBM XT/AT/386
□ szeroki wybór urządzeń peryferyjnych: drukarki

(w tym laserowe), plotery monitory, stacje dysków
dyski twarde, digitizery streamery terminale

□ materiały eksploatacyjne: papier do drukarek „10”
i „15” papier do ploterów, dyskietki taśmy bar­
wiące

□ kserokopiarki firm Bank Xerox. Canon. .Minolta

□ sprzęt Audio-Video; telewizory, videoskopy,. magne­
towidy odtwarzacze kamerowidy. kamer? video

pół- I profesjonalne, miksery
□ zestawy urządzeń do odbioru TY — satelitarnej

Ponadto regenerujemy taimy do drukarek.

WYSOKA JAKOŚĆ OFEROWANEGO SPRZĘTU! ,

GWARANCJA!
KRÓTKIE TERMINY DOSTAW!

PROWADZIMY CIĄGŁY SKUP! I
tlillllllllllllllllDtłllllliiillilllHiiHłinig

zatrudnią natychmiast

pracowników wykwalifikowanych oraz

kandydatów do przyuczenia w następu­
jących zawodach robotniczych:

□ tokara

O frezer
□ wiertacz
□ spawacz gazowy i elektryczny

pracowników niewykwalifikowanych na stanowiska:
□ galwanizer
□ wartownik

Ponadto przyjmiemy pracowników z wyższym wy­
kształceniem technicznym na stanowiska:

□ konstruktor oprzyrządowania
□ technolog obróbki skrawaniem 1 montażu
□ technolog obróbki spawaniem
□ elektronik

Przyjętym pracownikom Zakład nasz zapewnia:
— możliwość otrzymania mieszkania zakładowego w

ciągu trzech lat
— do czasu otrzymania mieszkania zapewniamy za­

kwaterowanie w hotelu zakładowym
— stypendystom gwarantujemy zrefundowanie pobra­

nego wcześniej stypendium
— deputat węglowy iinne szerokie świadczenia so-
' cjalne

Z dniem 1 Iipca 1988 r.w naszym Zakładzie zestal
wprowadzony nowy system wynagradzania, w związku
z tym warunki pracy ipłacy do uzgodnienia w Dziale
Kadr i Szkoleniu biurowiec, pokój nr 5,33-100 Tar­
nów.ul.Kochanowskiego 30 centrala 21-60-01 wewn
16-53 16-55.

CZEKAMY NA TWOJĄ OFERTĘ!
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Przeczytaj
Sklepy komercyjne — oby nie powtórka z przeszłości

konieczni^

Handlowe

co, gdzie, kiedy?

pod-
po skle-
podczas

wszystkie
będą

Przed nami ostatnie dni
świątecznych zakupów, W

jaki sposób handlowcy za­
mierzają nam, je ułatwić?
Czy wzorem lat ubiegłych
także i w tym roku od­

powiednio zmieniono godzi­
ny otwarcia placówek han­
dlowych? Oto kilka'infor­
macji, które na pewno o-

każą się przydatne
czas wędrówek
pach, a także
Świąt.

Już dzisiaj
placówki handlowe
pracować o godzinę dłużej
(z wyjątkiem czynnych do
godz. 20) z tym. że sklepy
branży przemysłowej o-

tworizą swe podwoje c

godzinę wcześniej, czyli o

godz. 10. Podobnie będzie
także w piątek.

W Wigilię (sobota) cała
sieć żywnościowa czynna
będzie do godz. 15 (skle­
py mięsno-wędliniarskiij
zapraszają już od godz. 8).
a kilka wytypowanych
sklepów spożywczych, z

myślą o spóźnialskich, pra­
cować ma do godz. 17. Kto
w tym dniu zamierza ku­
pować artykuły
słowe powinien
tać, że będzie to

tylko w domach
wych.i handlowych,
ry”, „Jubilat”,
„Gigant”, „Centrum” i in­
ne handlować będą od
godz. 9 do 15. Pozostałe
sklepy z tzw. przemysłów-
ki będą nieczynne. Zakła­
dy gastronomiczne praco­
wać mają do
dyżurne o 3
żej. Można
spodziewać,
szczególnym dniu frekwen­
cja w nich będzie niewiel­
ka.

W pierwszy dzień Świąt,
w niedzielę cała sieć han­
dlowa będzie nieczynna.
Pieniądze będzie można

wydać jedynie w dyżur­
nych restauracjach i to

tylko w godz. 10—20.
Znacznie inaczej będzie

to wyglądać w drugi dzień
Świąt. Wszystkie
nadal będą

* twarte będą jedynie kioski
„Ruchu” (do
— uwaga
dworcach PKP, PKS,
a także w innych central­
nych punktach miasta. Z
kolei zakłady gastronomi­
czne będą czynne jak w

każdą niedzielę. Wyjątek
stanowią te. które praco­
wały dzień wcześniej. Te­
raz z kolei ich obsługa bę­
dzie świętować.

Święta, święta i po świę­
tach... Wtorek nie będzie
jeszcze normalnym dniem
pracy handlu. Sklepy
mięsno-wędliniarskie oraz

domy towarowe i handlo­
we będą nieczynne. Nato­
miast normalnie pracować
będą wszystkie pozostałe
sklepy,
można .

nić do
sów w

niach. Tym bardziej, że w

perspektywie będzie kolej­
ne święto. (koź)

przemy-
zapamię-
. możliwe

towaro-
„Azo-

,Wanda”

godz. 17, zaś
godziny dhi-
się . jednak
żew tym

sklepy
zamknięte. O-

godz. 15) i to
— tylko przy

„Lot”

Tak więc będzie
spokojnie przystą-

odnowienia zapa-
domowych spiżar-

teatry
BAGATELA (Karmelicka 6): li­

czeń diabla — 10; SCENA MAŁA:

Wysocki — ze śmiercią na ty —

20. LUDOWY (os. Teatralne 34):
L. Rydel: Betlejem polskie — 18.
GROTESKA (Skarbowa 2): Jasełka
10 i 12.15. MASZKARON — SCENA
STUDIO (Boh Stalingradu 21, II

p.): J. Przeździecki: $fasz ochotę
na miłość? - 17 i 19. STU (al
Krasińskiego 16): Kolacja na czte­
ry ręce (TV Live) — 19.15.

ezkartkowe wędliny drogie, ale chętnie kupowane
Powstające obecnie komer­

cyjne sklepy
niarskie nie ;
kraju nowością,
wszyscy tego rodzaju placów­
ki, które pojawiły się u

schyłku lat siedemdziesiątych.
Miały być antidotum na mi­
zerię w normalnych sklepach
mięsnó-wędliniarskich. Wyż­
sza cena, to wyższa jakość i
naturalnie lepsze zaopatrze­
nie — tłumaczono klientem.
I wielu te argumenty prze­
konywały. Tym bardziej, że

zaopatrzenie w sklepach ko­
mercyjnych
okresie ich
niezłe. Wszystko zawaliło' się
w momencie, gdy p0 nor­
malnych sklepach, tzn. oferu­
jących mięso i wędliny po
starych (czyli niższych) cenach,
pozostało tylko wspomnienie.,
Potem pojawiły się kartki, od
których po dziś dzień . nie
możemy się uwolnić...

Ta wcale nie tak dawna
historia sprawia, że wiele
osób z dystansem traktuje
obecnie tworzenie sklepów ko­
mercyjnych lub głośno wy­
raża swoje obawy, że z chwilą
zniesienia kartek mogą być
kłopoty z nabyciem mięsa.
Ludzie boją się odejścia od
reglamentacji. Świadomość
wiążącej się z tym podwyżki
cen też działa deprymująco.
Zdecydowanie przeciw kart­
kom są na pewno ci wszyscy,
którym przydziały nie wy­
starczały i musieli się rato­
wać kupując droższe mięso
od chłopa. Teraz nie muszą
się już bać. że mięso pocho­
dzi z chorego zwierzęcia. W
nowo tworzonych sklepach ko­
mercyjnych klient może spo-

mięsno-wędli-
są w naszym

Pamiętamy

w pierwszym
istnienia było

/

Pozostałe nieczynne

CZWARTEK

22
GRUDNIA

20). CZYTELNIA (10—20) GALERIA

<10—20) GALERIA „POD BARA­
NAMI” (Rynek Gł. 27): (14—18).
GALERIA ZAR (Bracka 13):
Wystawa medali i ma­
łych form rzeźbiarskich (11—19).
GALERIA TEATRU Sit) (Biacka
4): (12 — 1S. WIELICZKA --

ZAMEK ZUPNY (8.30—14 .30) MU­
ZEUM ZUP KRAKOWSKICH

(ńieczyńne) KOPALNIA SOU

(niecz.)

SPÓŁDZIELCZA PORADNfc*
PSYCHOLOGICZNO - PSYCH^.

TRYCZNA (Jasińskiego 34/1): t&.
43-50-89 (8.30—9.30) i (19—20).

INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21 -00-60 (10—11)
TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -33

(16--22)
SPECJALISTYCZNA PRACOW­

NIA LEKARSKA - diagnostyką
uitrasonograficzna, Kraków, ui.

Sienna 14/5; pon.-pląt (15—22)
sob .'9—14)

radio

kojnie uwolnić się od takich cówkę w os.

myśli. No i- rzecz jasna,
sporej ilości pieniędzy.

iW Krakowie do tworzenia
tego rodzaju placówek przy­
stąpiono jeszcze z początkiem
grudnia,
kilka.

Dzisiaj jest ich już
tu głównie lokale

Krakowiaków.
od Póki co, komercyjne, droższe

wędliny kierowane są do nor­
malnych 'sklepów.

Zapewne Szanownych Czy­
telników interesują ceny. Oto
kilka przykładów:
sopocka 5860

polędwica
złza1kg.

„społemowskie”. I tak w Kro­
wodrzy sprzedaż po cenach
umownych prowadzą sklepy
przy ul. Kazimierza Wielkie­
go, Dzierżyńskiego, Senator­
skiej i w Cichym Kąciku; w

Śródmieściu przy ul. Karme­
lickiej i od paru dni przy
Długiej; w Podgórzu przy ul.
Limanowskiego j Brodzińskie­
go. Jedynie w Nowej Hucie

jak na razie nie ma jeszcze
sklepu komercyjnego. W naj­
bliższych dniach „Społem” za­
mierza uruchomić taką pla-

lacji cenowej. Tak więc trud­
no tu uogólniać. Ciśnie się na

usta pytanie, czy mięso po
tak wysokich cenach znajdu­
je nabywców? Z wypowiedzi
wszystkich pytanych o to

dzielnicowych handlowców
wynika że tak. 1 co ciekawe
największym wzięciem cieszą
się najdroższe gatunki wędlin
jak polędwica czy. też szynka.
Stosunkowo najgorzej sprze­
dają się najtańsze gatunki.
Czy na tej podstawie można
wyciągać wnioski co do
reakcji klientów? Na pewno
nie. Trzeba bowiem pamiętać,
że sklepy te z racji Świąt od­
wiedzają przede wszystkim
ci. którzy poszukują bez-
kartkowych wędlin, głównie
wędzonek, i to bez względu
na cenę. A to zaciemnia obraz
i może kogoś skłonić do fał­
szywych wniosków. Dlatego
też z ocenami - warto się jesz­
cze wstrzymać dę czasu, gdy
nie będzie żadnych szczegól­
nych okazji do kupowania
mięsa i wędlin, a do handlu
na prawach wolnego rynku
w pełni włączą się spółdziel­
nie chłopskie, które na pewno
będą w stanie konkurować
cenami. Wtedy dopiero będzie
można sklepy komercyjne
wziąć pod lupę i bliżej im się
przyjrzeć — kto. co i przede
wszystkim za ile — kupuje.
Fakt, że wszyscy mamy jedna­
kowe żołądki nie oznacza, że

podobnie jest z portfelami.
Trzeba bezwzględnie o tym
pamiętać. I poczekać, gdy na

konkurencji pomiędzy han-

szynka gotowana 4299 zł za

kilogram, schab — 2500 zł za

1 kg. żeberka wieprzowe —

800 zł za 1 kg, boczek surowy
wieprzowy — 800 zł za 1 kg,
wątroba wieprzowa — 1500
złza1kg,ozory—1000zł
za 1 kg, golonko — 5f/> zł za

1 kg. To tylko kijka przykła­
dów cen komercyjnych. Do­
dajmy od razu, że ze skle­
pów Krowodrzy, b0 w pozo-, dlowcamj klienci zaczną rże-

stałych dzielnicach mogą one czywiście wygrywać.
być inne. Wszystko zależy od (koż)
źródła dostaw mięsa i kalfcu- Fot. W. Klag

ILUZJON - ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Port lotni­
czy (USA 15 lat) — 15.30, 18,
20.30 . KULTURA (Rynek Gł. 27):
Nieoczekiwana zmiana miejsc
(USA 15 lat) — 10, 12, 14; Na ca­
łość (poi. 18 lat) — 16; DKF —

18, 20.15. MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Misja (ang. 15 lat) — 15.45, 20;
Między linami ringu (USA 15 lat)
— 18. PASAŻ BIELAKA: Bajki —

12; Kaczor Howard (USA 15 lat) —

10, 13, 17, 19.- ŚWIT — DU­
ŻA SALA (os. Teatralne 10): Klą­
twa Doliny Węży (poi 12 lat) —

15.45; Dzieci, gorszego Boga (USA
15 lat) — 17.45; Gliniarz z Beverly
Hills (cz. I . USA 18- lat) - 20.

TĘCZA (Praska 52): Klasztor
Shaolin (Hongkong 15 lat)
— 16.30; Wierna rzeka (poi.
15 lat) — 18.15. UCIECHA

(Boh Stalingradu 16): Sławna jak
Sarajewo (poi 15 lat) — 15.45;
Harry Angel (USA 13 lat) — 18,
20.15. WANDA (Waryńskiego 5):
(9.30 — seans zamknięty);
Pan Kleks w kosmosie —

cz. IiII— '

(poi. b.o.) —

12.30; Krótkie spięcie (UŚA 12

lat) — 16; Rajski ptak
(poi. 15 lat) — 18: Czułe słówka

(USA 15 lat) — 20.15. WARSZA­
WA (Stradom 15): „ Nie­
oczekiwana zmiana miejsc
(USA 15 lat) — 15.45; Gliniarz z

Beverly Hills (USA 18 lat), cz. I
— 18; F/X (USA 18 lat) - 20.15 •

WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Kingsajz (poi. 12 lat) — 10; Złote
dziecko (USA 12 lat) — 12.15; Ko­
gel mogel (poi. 12 lat)
— 15.45; Krótki film o miłości

(poi. 15 lat) — 18; Krótki film o

zabijaniu (poi. 18 lat) — 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Piraci

(fr.-tunez. 12 lat) — 15.30; Zdrada
i zemsta (chiń. 15 lat) — 17.45;
Tootsie (USA 15 lat) — 19.45 (po­
żegnanie z filmem). VIDEO KDK

(Rynek Gł. 27): Faraon (poi.) — 11;
VIDEOKINO (Mikołajska 2): Pan

Wołodyjowski (poi. b.o.) — 9,12.30 .

WYPOŻYCZALNIA YIDEOKA-
SET (Dzierżyńskiego 86): (10—18).

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): Wyst. szopek krakow­
skich i myślenickich (8—21). MUZ.
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wystawa — „Sztuka tybe­
tańska” (10 — 15). . MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ-.
NYCH (3 Maja 1): Wyst. grafiki
ze zbiorów BWA w Krakowie (10—
14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-03-11 (czynnB całą do­
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ, LARYNGO­
LOGICZNY, UROLOGICZNY, O-
KUI.ISTYCZNY: Na Skarpie 65.
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Prąd­
nicka 65.

pogotowie +

Dla samotnych...
Wigilia

Już od kilku lat Stani­
sław Kmita, znany nie
tylko w Krakowie restau­
rator,' w swoim lokalu w

os. Piastów organizuje
wieczór wigilijny. W resta­
uracji „Kmita” spotykają
się osoby samotne, starsze,
które w ten rodzinny
dzień nie
siąść do

w ten

mają z kim za-

wigilijnego stołu.

3 lat Komi.tet O-
____ „ nr 8 w Wieliczce
w przeddzień Świąt Boże­
go Narodzenia odwiedza
osoby samotne i chore
umęczając im paczki z róż­
nymi łakociami. W tym
roku w napełnieniu świa-

U Kmity
Tak będzie i w tym ro­

ku. Na sobotni wieczór
pan Stanisław na Wigilię,
z tradycyjnymi 12 dania­
mi zaprosił mieszkańców
osiedli Piastów i Bohate­
rów Września. Będzie opła­
tek. paczki i na pewno
trochę łez przy podzięko­
waniach za wspaniały gest
właściciela „Kmity”, (mr)

Już od
siedlowy

Świąteczne prezenty
tecznych paczek
wielickie „Społem’
SDH „Kinga”. Radość
uśmiech obdarowanych
sób była najlepszą ża

zapłatą. Uwierzyli oni, że

.być samotnym, nie znaczy
być zapomnianym, (koź)

pomogło
i” oraz

i
o-

to

Ola dzieci niewidomych i niedowidzących
od .Budostalu 8

Wczoraj Ośrodek dla Dzieci
Niewidomych
cych
się o

kraju
takie

i Niedowidzą-
w Krakowie wzbogacił
unikatową w naszym

(jest jeszcze tylko jedno
urządzenie w Polsce)

aparaturę do leczenia wzro­
ku. tzw. elektrozwuk. Jest to
dar pracowników dużej bazy
sprzętu PRZ „Budostal 8” za­
trudnionych na budowie
Chmielnickiej Elektrowni Ato­
mowej w ZSRR.

rl

W obecności dzieci i zapro­
szonych gości, m. in. wicepre­
zydenta m. Krakowa Jana
Nowaka, na ręce dyrektora
ośrodka Mieczysława Kozłow­
skiego przekazał urządzenie
dyrektor naczelny „Budostalu
8” Stanisław Rożdżyński.
Przedsiębiorstwo to sprezento­
wało dzieciom także kolorowy
radziecki telewizor. Nie obesz­
ło się również bez . wręczenia
słodyczy. (koź)

nanów dla dzieci chorych
odbędzie się w dniach 22—
23 bm

Koło Przyjaciół Dzieci
na Diecie Bezglutenowej
informuje, że sprzedaż ba-

..Delikatesach” w Rynku
Głównym po okazaniu wa­
żnej książeczki kola.

Ml

W okresie świąteczno-no-
worocznym warto zaglądnąć
na Wydział Form Prze­
mysłowych ASP przy ul.
Smoleńsk 9, aby zachwycić
oczy pomysłową wystawą.
Wszystko co wiaże sie z

drzewkiem (wszelkiego ro­
dzaju ozdoby choinkowe,
składane drzewka, opako­
wania na bańki, podstawy
do świeczek itp.). Wystawa
jest plonem współpracy
studentów i Spółdzielni „Te-

chnoplastyka” skupiającą
rzemieślników, których 50

prototypowych wzorów

czekuje na

dukcji.

o-

podjęcie pro-

Fot. W. Kia?

PROGRAM I

8.05 Hist. ki. 1 lic.: Między
Bizancjum a Rzymem - Sło­
wianie bałkańscy

8.35 Domowe przedszkole
9.00 DT — wiadomości oraz

relacja z obrad Sejmu PRL

10.10 „Dempsey i Makepeace
na tropie” ode 4 — seria)
krymin prod ang

11.00 „Domator” — rady na

życzenie

16.20 Program dnia' DT —

wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

Kwant"
17.15 Teieespress
17.30 .Szczepan Helpolski —

Kuter” — wojsk, program dok.
. 17.55 .Powiew skalnego wia­
tru” — film dok.

18.20 Sonda .Na szkle ma­
lowane” >i

18 50 Dobranoc .0 owiastki
ond choinkę”

19.00 10 mmiii'

t;VW0GRAM
19,10 Sejmowe spotkania
19.30 Dziennik telewizyjny
20,00 Jutro pojutrze za ty­

dzień
20.05 .Dempsey j Makepea­

ce na tropie”, ode. 4 — „Srebr­
ny dolar" — serial krymin.
prod ang

21.00 Pegaz

ALWERNIA — Chemik: Złote
dziecko (USA 12 lat). KRZESZO­
WICE — Nowości: Powrót na Zie­
mię (USA 12 lat). SKAWINA -r-

Piast: Zamknąć za sobą drzwi

(poi. 15 lat). WIELICZKA — Gór­
nik: Kopalnie króla Salomona

(USA 12 lat); Magnat (poi.
18 lat). MYŚLENICE — Wi­
sła: David_i Sandy (poi, b.o .); Nie­
biańskie dni (USA 15 lat). DOB­
CZYCE — Raba: Kogel’ mogel
(poi. 12 lat).

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14 — tel. 099; za­
chorowania 1 przewozy tel 22,29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR: (Rynek Podgórski
2) — tel 66-69-99. Ptokocim —

(Teligi 6) - 65-69-99 Lotnis­
ko (Balice) - te! 11-19-99 . N Hu­
ta (Sieroszewskiego 56) - wy­
padki - tel 44-42-91 I <4-49-99.
Krowodrza f, Kazimierza Wiel­
kiego 117. tel. 53-39-99 . Krowodrza
II, Blałoprądnlcka 6. tel 34-39-99.
Krzeszowice - tel 99. 206-20, Jerz­
manowice - tel «, Proszowice —

tel 9. Myślenice - Mickiewicza
39 - te! 99. 201-80. Skawina (Kazi­
mierza wielkiego <1. teł dla mie­
szkańców 999.. tel. miejski 76-14-44,
Wieliczka (Powstańców Śląskich)
- tel 999. 78-12-89. Niepołomice -

te! alarmowy 198. tel miejski
21-02-09. Iwanowice, tel 99 oraz

Izby Przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji. ,

apteki

które
kier-

właś-

Gastronomia „Społem44
przed Świętami i Nowym Rokiem

Dziś w „Żywcu” — centralny kiermasz

0 Sylwester w 9 placówkach Krokiety po
megrińsku w „Uniwersalnej”

Gastronomiczno-Turystyczna Spółdzielnia Spożywców
„Społem” pod koniec roku podsumowując swoja działalność,
zaprasza klientów na świąteczne kiermasze. Już dzisiaj
o godz. 10 wszyscy zainteresowani będą mogli wziąć udział
w centralnym kiermaszu garmażeryjnym w „Żywcu”. Wśród

■restauracji prezentujących swoje wyroby będzie także „Uni­
wersalna”. Wczoraj mogliśmy oglądnąć te potrawy,
kierowniczka Zofia Gadek przygotowała na centralny
masz. Smakoszy karpia po żydowsku informujemy, iż
nie ten przysmak najlepiej przygotowują kucharze z „Uni­
wersalnej”.

Uczestniczący w pokazie wyrobów wiceprezes Włodzimierz
Wójcicki zdradził nam tajemnicę, że od'nowego roku,, być
może już ha początku drugiej dekady w „Uniwersalnej” bę­
dą podawane typowe dania z Armenii. Gastronomiczną
współpracę z tą republiką . ZSRR krakowska gastronomia
rozpoczęła kilka miesięcy temu. W menu znajdować będą się
takie potrawy jak krokiety po megrińsku. zupa erewańska,
sałatka erewańska z fasoli. Pierwsza degustacja nowych po­
traw odbędzie się już w sylwestrowy wieczór. Noc sylwestro­
wa bedzie można również spędzić w wytypowanych społe­
mowskich restauracjach: „Cyganerii”. „Hawełce”, „Europie”,
„Feniksie”, „Maksymie” oraz „Pod Pawiem” i w Pasażu Bie­
laka.1 Sam wstęp kosztuje od 3 do 6 tys. zł, do tego konsum­
pcja w granicach 6 tys. zł (z butelką szampana na dwie
osoby). Tak więc tegoroczne podsumowanie działalności spo­
łemowskiej w gastronomii -wypadło pozytywnie.

Kiermasz garmażeryjny w „Arkadii”
Dziś o godz. 11 w restauracji „Arkadia”, przy placu Cen­

tralnym rozpocznie się kiermasz garmażeryjny (wyroby włas­
ne PSS „Społem” Nowa Huta). Czynny będzie jeszcze jutro,
do godz. 17. (mr)

(ml)

Wyznaczyć zakładom normy emisji, a wtedy...

Żądać, karać, likwidować
Jaki jest stan zdrowia mieszkańców Nowej Huty? Jaki

wpływ na zdrowie maja warunki ekologiczne, w których
ży.ją mieszkańcy dzielnicy? Jakie działania musza podjąć
nowohuckie zakłady w zakresie ochrony środowiska? To za-

sadnicze pytania, które padły na wczorajszej sesji DRN w

Nowej Hucie.
W przypadku ochrony powietrza atmosferycznego, porów­

nując rok 1987 z 86 r., sytuacja nie poprawiła się. Wprawdzie
średnia wartość opadów pyłu zmniejszyła się o 12,4 proc.,
to jednak średnioroczne stężenie dwutlenku siarki wzrosło
o 12.6 proc. Dlaczego tak jest? Kierownictwa czterech naj­
większych zakładów Nowej Huty (HiL. Łęg. Cementownia
i ZPT) zwracają uwagę zarówno na trudności finansowe,
jak i techniczne przy realizacji zadań na rzecz ochrony śro­
dowiska. Są to problemy znane. Jednak nie można traktować
ich jako usprawiedliwienia. Co należy więc robić, aby ochro­
ną środowiska, a zwłaszcza powietrza przebiegała sprawniej?
Radni uważają, iż winny być ustalone normy emisji dla po­
szczególnych zakładów Krakowa i wymagania obszaru spe­
cjalnie chronionego, jak również czas, w którym należy się
do tych norm dostosować. Na zakłady, które tego nie zrobią
powinny być nakładane kary. Dla przedsiębiorstw oznaczać
to będzie wtedy — być albo nie być.

Najważniejsze zadania*? Kompleksowa modernizacja HiL,
zagospodarowanie strefy ochronnej, a także likwidacja lokal­
nych kotłowni i pieców węglowych.

Jak przełamać bariery techniczne? Rozważyć możliwość
powstania w Krakowie przedsiębiorstwa wykonującego kom­
pleksowe usługi w zakresie ochrony środowiska.

Wnioski? Tylko koordynacja wszystkich działań może do­
prowadzić do istotnych zmian sytuacji ekologicznej. (mr)

21.50 Prezydenci: Andrew
Johnson

22.15 Chwila z piosenką
22.30 O Romanie Dmowskim

— pr. dok.
,22.45 DT — komentarze

PROGRAM II

17.25 Prograrń dnia
17.30 O nowa szkołę

' 18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Magazyn „102”

19.00 Muppet show czyli re­
wia gwiazd — Carol Channing

19.30 „Puls”: „Świat prze­
ciwko AIDS”

20.00 Tego jeszcze w Odes­
sie nie było... — rep.

21.00 Ekspres reporterów
'

21.30 Panorama dnia
21 45 Kino Studyjne ..Dwój­

ki” .Dlaczego?” — film fab.
prod CSRS reż Kareł Smy-
cek

23.20 Komentarz dnia

Pozostałe nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE (10—15). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­

INFORMACJA APTECZNA, tel.
11-07-65 (8—15), po god2 15 infor­
macji udzielają apteki dyżurne.

LE (Ojców): (10—15.30). MUZEUM
W. I. LENINA (Topolowa 5): Wyst.
„Lenin w Polsce”; „PZPR — dzień

pierwszy — geneza” (9—16, wst.

wol.). DOM LENINA (Kr. Jadwigi
41): „Mieszkanie Lenina . „Rewo­
lucyjna działalność Lenina na zie­
mi krakowskiej”; „Lenin a nie­
podległość Polski” (nieczynne).
MUZEUM HISTORYCZNE „KRZY-
SZTOFORY” (Rynek Główny
85) Wystawa „Z d2iejów
i kultury Krakowa” (11—18).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wysta­
wa „Szopki krakowskie” (9—17).
JANA 12: (9—15). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24) Wystawa Z

dziejów i kultury Żydów” (9—15).
GOŁĘBIA 4: Wystawa „Oficyna
Introlieatorska R Tanody”
(10—14 po zgłoszeniu na tel nr

22-53-98). MUZEUM - PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Współcz.
fauna polska (10—13, wst. wol.).
MUZEUM ETNOGRAFICZNI (Kra­
kowska 46), Wystawa „Sztuka
ludowa w dokumentacji Instytutu
Sztuki PAN w Krakowie”

(10—15). MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska 3) Wysta­
wa „starożytność l irednio*
wlecze Małopolski”. „Pradzieje
Nowej Huty” . . Mumie egipskie
w świetle promieni X” (14—18, wst.

wol.). MUZ. PAMIĘCI NARO­
DOWEJ - APTEKA „POD
ORŁEM” (pl. Bohaterów Getta 18):
„Krakowskie getto - obó2 pła-
szowskl” (10—16) RRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): (11—17). BWA (pl.
Szczepański 3a): (11—18). GALERIA
ARKADY (pl Szczepański 3a);
(11 — 18). GALERIA PRY­
ZMAT (tobznwslw 3) (1130—
13), GALERIA PLASTYKA (plac
Szczepański 6): (10—18) MUŁ
NARODOWE (Sukiennice). ..Ga­
leria poi sztuki XIX w.**

(12—17 .30, 'wst. wol.). MUZEUM
WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(12 — 17.30, WSt. wol.). KA­
MIENICA SZOŁAYSKICH (plac
Szczepański 9): (niecz.) . ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana
19): (nieczynne); NOWY GMACH

(al 3 Maja 1): Galeria polskiej
sztuki XIX w. (10—17) TPSP (pl.
Szczepański 4) Wystawa .Do
Ciebie Polsko” (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al Róż 3): (10—17)
KLUB MPiK (Mały Rynek 4) CZY­
TELNIA: (10—20) GALERIA Wyst
rzeźby Barbary .Leoniak i Jerze­
go Biernata (13 - 18) KLUB
MPiK (plac Centralny): (10—

RynekGłn. - tel 22-23-71,
Krakowska 1 — tel. 22-19-98.

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50, Kazi­
mierza Wielkiego 117, tel 37-44-01,
Nowi Huta: Kazimierzowskie
106

_

tel. 48-59-57. Centrum A, bl.
3. tel 44-17-36

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja t)
Nocne dyżury pełnią aptek! w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach. Gdowie. Słom­
nikach, Niepołomicach.

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel.' 55-56-64 (9—20)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRUKGICŻNY (wizyty do­
mowe

_

tel 12-20-38 1 12-41-64
(6—22)

NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów, tel 66-80-00

(9—21,30)
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

tel 48-00-84 (6—22)
POMOC DROGOWA - ANDRZEJ

DOBRZYŃSKI (Tarłowska 4/2 (tel.
21- 58-61) całą dobę

POMOC DROGOWA PZMot. (ul.
Kaiviory 8): 37-55 -75 (7—15 i 16—

22)
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - tel 66-30-00 (poniedz.
— piat.: 11—17, sob.. niedz. —

niecz.)
TELEFON ZAUFANIA DLA LU­

DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 96-39-81 (16—20)

AGENCJA „BABY - SITTER”
— gwarantowana" opieka nad
dztećmi. tel 22-69-15 (9—12)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19)

TELEFON DLA RODZICÓW:
22- 02-16 (14—18)

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-NI „ZDROWIE” (Wizyty leka­
rzy specjalistów pielęgnacja/ re­
habilitacja. ekg. opieka), tel 11-
20 51 (9—21 .30)

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT. tel 22-04-72

(całą dobę)
WIZYTY DOMOWE LEKARZY

INTERNISTÓW „EUKOPEXU”, tel
33-90-76 (15—21); sob. niedz (9—14)

„SONOMED” - diagnostyka
USG jamy bizusznej. rejestracja
tel 33-59-68 od poniedziałku do

piątku w godz 14—13
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY-

CHOI.OGÓW (Sołtyka 9) - tel.
21-54-14 (10—18).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.95,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

9.00, 10.00, 12.05, 11.00, 16.00,
18.00, 19.00 — relacje z obrad
Sejmu.

5.05 Poranne rozmait roln 5.25

Więcej, lepiej, nowoęz' 5 30 Poran­
ne sygnały 8.05 Obserw 8.15 Muz.
8.30 Przegląd prasy. 8.40 Radio Ar-
tel. 8.45 Żołn, zwiad 0.00 Cztery
Pory Roku 11.00 Konc przed hej­
nałem. 11 .57 Komun, o st. wód.
12.30 Muz. folki, malow 12.45 Roln.
kwadr. 13.00 Komun 13.05 Radio
kierowców. 13.30 Belcanto dla

wszystkich 14.05 Mag Muzyczny
„Rytm” 16.05 Muz. 1 aktualn. 17.00

Pogwarki o pios. z I. i Jarocką.
17.30 Z bliska 1 z daleka 17.50 Kto
tak pięknie gra 18.05 Problem dnia.
18.20 Interstudio 88 — Konc. dnia.
19.30 Radio - dzieciom: „Histo­
ryjki z walizy panny Klary” 20.07
Na margin. wyd 20.10 Odpow na

listy. 20.15 Konc. życzeń 20.40 W
kilku taktach, w kilku slow. 20.45
Baśnie niderlandzkie 21 00 Komun.
21.05 Kron sport. 21 .30 Turniej ork.

radiowych 22.05 Na różnych in­
strumentach. 22 .15 Profesorowie Ł
ich uczniowie 23.15 Panoi*. śMata.
23.30 Jazz granie A. Jaroszewskie­
go. 23.55 Północ poetów: J. Poiła*
kówna.

PROGRAM II
i f•

DZIENNIKI: 8.00,13.00,21.00,
0.55

9.30 Muzyka, którą lubi K.
Kolbasiuk 9.50 ..Telegram Zim-
mermanna” — ode. pow 10.00 Go­
dzina melom. 11.00 Zawsze po je­
denastej. 11.10 Muz. non stop. 11 .40
Z malow. skrzyni. 12.05 Muz.' non

stop 12.40 Muz. intermezzo 13.20
Ludzie Dni Muzyki Gitar. 14.00
Muz młodych 14.50 Pamiętniki 1

wspemn. 15.00 Album operowy.
15.30 Nowości kraj, fonogr. 17 .00
Co niesie dzień. 17 .15 Dzieła, style,
epoki. 18.15 „Telegram Zimmer-
manna” — ode. pow. 18.30 Klub
Stereo — Nowości płyt. 19.30 Wie­
czór v filii.: Konc Europ. Ork
Kamer. 21.20 Wiecz. refleksje. 21.25
Rousseau de la Valette: „Miłostki
królewskie” 22.00 Słuchajmy ra­
zem 23.00 Z. Brzozowski: „Złota
kareta” — ode. pow 23.20 Nowe

nagr. radiowe. 24.00 Głosy, instru­
menty, nastroje. 0.50 Miniat. liter.

PROGRAM III

6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójkt
7.00, 8.00, 9.00 . 12.00, 15.00, 16.00,
17.00, 13.00 - Serwis Trójki 7.30
Polit. dla wszystkich. 8.10 Czy mó­
wisz po polsku? 8.30 „Grand O-
riental nr 3301” - ode. 22 (powt.).
9.05 Każdy gra Inaczej. 9.40 Muz.
lnterklub. 10.00 „Przedwiośnie” —

ode. 8 (powt.). 10.30 Klasycy jaz­
zu. 11 .00 Mikrofon i kamera. 11.10
Folk w pigułce. 11 .20 „Opowieści
starego Kairu” — ode. 28 (powt.).
11.30 Muz. w dawnym stylu.- 1 2.05
W tonacji Trójki. 13.00 „Grand
Orientale nr 3301” — ode. 23. 13.10
Powtórka z rozrywki 14.00 Muz.
adw. Starego Testamentu. 15.05 Mię­
dzy Taganką a Arbatem — radź,
scena muz. 15.40 Posłuchać warto.

16.00—10.00 Zaprasz. do Trójki: 17.30
Polit dla wszystkich. 18.05 Tnf.

sport. 19.00 Telewizja nocą. 19.30
Złote lata ballady 19.50 „Opowie­
ści starego Kairu” — ode 29. 20.00
Studio Nagrań. 20.45 Hist. jednego
dworku. 21 .00 Fermata — mag. pu­
blicystyki muz. 21.45 Hist. jednego
dworku. 22.05 24 godziny w 10 mi­
nut i inf. sport. 22.15 Blues wczo­
raj 1 dziś. 22.45 Hist. jednego dwor­
ku. 23.00 Opera tyg. — G. Puccini:

„Cyganeria". 23.15 Miniat. poetyc­
ka. 23.50 G. Green: „Monsignor
Kichote” — olc. 1.

TV BRATYSŁAWA $

PROGRAM I

9.20 „Cyrk Humberto” (3)
10.45 „Świadek czasu” (2)
11.45 Wolna trybuna xe

sprawozdawcami zagraniczny*
mi' TV

17.10 Generacja roku 2000
17.40 „O chleb dla wszyst­

kich” (2)
18.20 Wieczorynka
18.30 Latarnia
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 „Mała historia jedn&j

rodziny”
20.20 Sondy
21.05 Piosenki z ekranu
21.25 Auto-moto revue

22.05 Międzynarodowy Fe­
stiwal Jazzowy Praga 1988.

PROGRAM II

16.25 Magazyn TN
17.00 „Oko proroka” — film

bułg.
18.30 Czas M — mag. dla

młodzieży
19.10 Wieczorynka

20.00 „Życie ze słońcem” —

pr. dok. o astronomach
20.20 Inscenizacja TV
21.30 Aktualności
22.15 Film czeski

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
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Idaktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW­
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